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Przedstawiciel ·Stanów Zjednoczonych 
przeciw radzieckiemu wnioskowi pokojowego 

uregulowania zagadnienia koreańskiego. 
LAKE SUCCESS (PAP) - Prze- I pokojowego uregulowania zagadnie. 

mawiając na posiedzeniu Rady Bez- nia Korei.· . 
pieczeństwa delegat Zwią?Jm Ra.chie Przeciw temu porzą~k?wi dz1enne­
ckiego Malik stwierdził, że stanowi- mu wystąpił przed»-taw~c1el USA Au­
sko większości Rady, która poparła stin, który domagał się, by Ra~a 
delegata kliki kuomintangowskiej, Bezpieczeństwa w "Pierwszym rzędzie 
bezprawnie zasiadającego w Radzie rozpatrzyła rezolucję amerykańską, 
Bezpieczeństwa ONZ, jest pozba)vio- skierowa.ną. przeciw Koreańskiej Re_-­
ne mocy prawnej, pozostaje ono bo- publice Ludowo - Demokratyczn~J: 
wiem 'v jaskra,-:ej sprzeczności z li· Austina poparli delegaci Wielkie~ 
terą i duchem Karty ONZ. Brytanii, Francji i niektórzy inni 
Następnie Rada Bezpieczeństwa członkowie Rady Be?;pieczeństwa. 

.1 d , . . . Obrady trwają . 
przystąpi a o omoWJema. pierwszego -----

Nowe kieski Amerykanów 
i:>unktu ob1·aa, a mianowicie zatwier· Nowy układ handlowy 
dzenia porządku dziennego. Jak wia-

domo, przewodniczący Rady Bezpie... polsko-austriacki 
czeństwa ustalił porządek dzienny, . 
przewidujący rozpatrzeni.~ ~prawy WARSZAWA (PAP). - W Wiedniu 
uznania reprezentanta Chmsk1ej Re-1 parafowany został w dniu l bm. no• 
publiki Ludowej za prr.edsta,viciela wy układ handlowy polsko-austr:lacki 
Chin w ONZ, a następnie problemu na okres do 31 lipca 1951 r, : ~oreańs•a Arn1ia Ludowa 

arÓmi imperialistycznych napastników Armia Vietn~mu odno~i. su~~e~y 
l!!ł ~ , Poważne starcia z francusk1m1 wo1skam1 

d . . d d h ..•• Mac Arthur szuka ,,bar z1e1 ogo nyc POZYCJI . okupacyjnymi w reiąnie Hanoi 
LONDYN (PAP) - Korespon- tu koreańsl-.-iego trwa również natar-\ 

dent Agencji Reutera donosi z ko- cie koreańskiej Armii Ludowej na 
reańskiej kwatery głównej Mac Ar- Masa.n, doniosły punkt strategiczny 
thura1 że wojska. amerykańS~le w śro broniący dostępu do Pusan. Niepo­
dt wieczorem opuściły miasto Kum- l'\vierdzone informacje mówią, że 
czon, ważny węzeł komunikacyjny w wojska lt,idowe dotarły do wioslci l'Y• 
odległośei 32 mil od Taegu. Przed backiej Czindogni w odległości 10 km 
wycofaniem się z Kumczon Ameryka. na południowy - wschód od Masan. 
nie podpalili to miasto, które uległo W dniu 31 lipca wojska ludowe, 

'1'1ŁODzmZ KO~SKA 
ZGŁASZA SIĘ OCHOTNICZO 

DO WOJSKA 

amerykańską agresję na KoreL Wy 
razem tego jest m. in. wpłacenie już 
ponad 54.000.000 zł. na fundusz po­
mocy dla Iudnoścl cywilnej Korei. 
Swój głos protestu przeciwko ame­
rykańskim agresorom do głosów ca 
łego społeceeMtwa prnyłąC1Zyli rów· 
nież księża pomorscy. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera donosi z Hanoi, że Vietnamska 
Armia Wyzwoleńcza znacznie wzmo· 
g-łą ostatnio działalność na terenie 
północnych Indochin. 

Do poważnych starć doszto między 
oddziałami francuskiego korpusu eks· 
redycyjnf'go a wojskami vietnam· 

skimi na szosie, wiodącej z Van Dinh 
do Nam Dlong w odległości około 
30 km na południe od Hanoi. Rówuież 
w pobliżu portu Haiohong odbyła się 
bitwa między wojskami francuskimi 
a oddziałami Vietnamskiej Armii Wy­
zwoleńczej. 

stJ:aszliwemu zniszczeniu. d'l.iałające w pro~cji Północny 
Rzecznicy kwatery głównej Mac Kensan po prrzełamaniu uclekłego 

Arthura tłumaczą dalszy odwrót oporu niepNYjaciela WY'IJWolłly mia 
wojsk amerykańskich na wszystkich sto Eczhon. W walkach o wyzwole­
odcinkach frontu „koniecznością za. nie miasta Eozhon wojska ludnwe 
jf(:la bardziej dogodnych pozycji w.:zięły licmych jeńców i enacrzną 

PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­
noszą, i.e licrroa młodych Ko.reańczy 
ków w wyrlWolonych crzęściach Ko­
rei, pragnących wstąpić ochotnie-LO 
do wojska, by brać ud~ł w wal­
kach pmeciwko najeźdźcom amery­
kańskim W'IJl'&!lła z każdym dniem. Uchwały V Plenulll CRZZ 

Piątą rocznicę powstania SF ZZ - polskie związki zawodowe obchodzić 
będą pod hasłami walki o pokój i jedność ruchu robotniczego 

obl'Ol\llych". rulobycz. 
U WYbrzeży Korei czynne są na.dal WASZYNGTON (PAPI. - Ogło-

amerykańskie i a.ngielsikie okl·ęty S!WnY w Tokio komunikat ~tabu 8 
wojem:-e! bombardujące różne miej-1 armii amer~sl_ciej ~~Je utra 
SCOWOl!CJ. tę miast: 07.indzu, ,,andzu. Bam-

w edług ostatnich doniesień z fron ozan, Jeczon i Andong. 

Strajki i demonstraeje trwają 

54 MILN. ZŁ NA FUNDUSZ 
POMOCY LUDNOSCI KOREI 

WARSZAWA (PAP). - Całe spo­
łeczeństwo polskie wr~ ri potężnym 
światowym frontem obrońców po· 
koju, wolności i prawa ludów do sa 
mookreślenia, llQdal ostro pięt.."luje 

WARSZAWA (PAP) - W dalszym 
ciągu obrad V Plenum CRZZ, które 
wytyczy polsk"iemu ruchowi zawado 
wemu obecne oodania w wielkim 
dziele realizacji planu budowy pod­
staw socjalizmu - Planu 6-letniego 

Lid. Belgii nie zrezygnuje z walki 
- toczyła się ')Żywiona dyskusja 
nad referatem pnewodniozącego 
CRZZ - tow. Wiktora Kłosiewicza. 

W dyskusji m. in. !!!abierali głos.: 
wiceprrz.ewodnic.zący CRZZ tow. tow. 
T. Cwlk 1 A. Burski, sekret. CRZZ, 
tow. tow. z. Kratko, s. Kowalczyk. 
J. Plwowal'Ska., minister pracy i o­
pie ki s.połeamej tow. K. Rusinek 
i inni. Łąetznie udział w dyskusji 
weięło ponad 30 czołowych drzi.ałaczy 

Haniebny 
wzburzenie 

. BRUKSELA (PAP.) - W Belgit 
tr111·a wzburzenie, wywołane na;Jpierw 
P<>wrotem ;Leopolda III, -a następnie 
znanym ukła.dem „kompromisowym" 
katolików, lib&ałów i prawi<:owycli 
soojali&tów, który ~orował żąda­
nia najsrerseych mas ludowych. 

kompromis reakcji 
wśród robotników 

wywołał 
be~gijskich 

• W .środ~ przed' południ«n odbył się 
w Grace Berfeur' pózrzeb faozech ofiar 
:lla.ndarmerii •łlelgijskiej, ~am6rdowa.. 
nych podczas manifestacji antykrólew 
slcieb. W pogrzebie wzieło udział po­
nad 60 tysitcY osób. 

mnnistycmej Partii Belgii. „Nie polskięgo ruchu rz:awądowego. 
osiunęliśmy naszego· celu - o-świad Dysku. j~ ~odsumoW!l.1" praewodni­
czył Diapy. - Król nie Podpisał ak- Cllący ORZZ· - tnw. Wiktor Klosie-
tu abdykacyjnego". wicz. 

Mówca podkreślił, ie jedynie bez- Plenum pr,zyjęło do rz.a.twierdzają-
pośrednia akcja mas ludowych może cej wiadomości zrą..eczenie się praez 
przynieść całkowite zwycięstwo. wieloletniego działaClla zwiąrz:k')we-

go tow. Ada.ma. Dolii1skiego stano­
wiska sekretarza CRZZ w zwią'llku 
:z. powołaniem go pt"ZeZ KC PZPR 
na stanowisko wiceprzewodnicri:ą· 
cego Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej pr.zy Komllecie Central­
nym PZPR. 

V Plenum CRZZ jednogłośnie 
prv.yjęło uchwałę w sprawie ucrzCJLe 
nia piate.i rocznic:v powstania Sw'..a­
towej l!'ederacii Związków Zawodo­
wych. 

M. in. w uchwale tej Plenum po-
stanawfa: 

a) Obchodrz:ić piątą rooonicę po­
wstania SFZZ wzmożoną wal 

ką o pokó.i, o zaprzestanie ;:;brojnej 
agresji i barbarzyńskiego bombardo 
wania Korei oraz o wzmocnienie mię 
dzvnarodowej jedności klasy robot­
Tti~ej. 

W tym celu zaleca s:lę wszystkim 
'Uir7.ądom głó,wym, ORZZ i ogni­
wom związkowym wzięcie jak naj· 

aktywniejszego udziału w przygo-­
towawcrzej i organieacyjnej kampa­
nii do II Sw.iatowego Kongresu O· 
brońców Pokoju. 
b) Zorganizować w dniu 5. 10.br. 

w War~w.le centra.1ną aka­
demię, poświęconą 5 rooznicy pow­
stania SFZZ oraz uroczyste izebrania 
w świetlicach izwią-zkowych i do­
mach kultury. 
c) Zalecić zamądom głównym l 

po~C1Zególnym radom l'..akła­
dowym fabryk i kopalf1, prnyjęc:le 1 
wvsłan!e rezolucji i listów so-lidamo 
ściowych ri wałką mas -pracujących 
przeciwko wy.zyskowi, prześladowa­
niom f terroroWi - do rz;wiązków za 
wodowych i ~ładów pracy do kra­
.iów kapitallstycznych i kolonial-
nvch. - ·· cJ ) PopulaTY!l!Ować osiągnięcta ' i 

d-z.iałalnośl: ŚFZZ pop~ 

Zbiór dziel Stalina 
Strajk robotników Walonii i Flau• 

drii, zatrudnionych w J}rywatnych za 
kładach przemysłowych, trwa w dal 
szym cil)gll. 

Dokerzy Antwerpii postanowili kon 
tynubwać strajk aż do uznania ich 
żądań ekonomicznych. W porcie ant­
werpskim unieruchomionych jest po.­
nad 20 statków. 

Podpisując porozumienie poczdamskie 

wzmożoną akcję wydawniceą, obra­
zu iaca role ŚFZZ w wałce o pokój 
f iedność ruchu ~lązkowego. Wy• 
dać oka2'iii rocrLn:icy następujące 
brO>rltlry: •. SFZZ w walce o pok6J ł 
.fednoś<l ruchu zwi11-7Jkowego". „Pro­
v.ra.m ekonomłm;nyclt 1 społecznych 
... „~1„1"t-łi..., ~FZZ". nonularną p(}ga-

w języ"u albańskim 
TIRANA (PAP). - Jak podaje Al­

bańska Agencja TelegrafiCIZila, K<>mi 
tet Centralny Albańskiej J,>artii Pra­
cy postanowił przetłumaczyć na język 
albański 1 wydać zbiór dziel Stalina. 

państwa zachodnie oszuka~ czuihość nar~dów danke o SFZZ dfa świetlic. · 
e \ . W7móc akcję demaskującą 

' orzed masami pracujacymł 
ztfradziPcka. ro7.biiacką dizfałalnoM 

„Prawda• · o 5 rocznicy konferencji poczdamskiej * * Wtorkowe popołudnie minęło w 

Manewry 
wojsk okupacyjnych 

w _Niemczech Zachodnich 
BERLIN (PAP). - Dziennik „Neues 

Deutschland" donosi z . Hanoweru, że 
w Dolnej Saksonii odbywają się wiel 
kie manewry wojsk okupacyjnych. 

stolicy Belgii pod znakiem olbrzy· 
mich manifestacji robotników przyby 
tych ze wszystkich zakątków Walo· 
nii oraz ludu Brukseli. Głównymi bul 
wlłrami miasta przeciągnęły tłumy 
manifestantów, wznosząc okrzyk i 
przeciwko haniebnemu kompromisowi 
między socjalistami a reakcją kato-
licka. · 
Tłum przyjął owacyjnie przemówie 

nie Raymonda Dispy, członka KC Ko 

W dniu WC!lorajsri:ym min~ piąta 
rocznica konferencji poccidamskiej. 
Nawiązując do niej „Prawda" w ar­
tykule swego korespondenta berliń­
skiego J. Korolkowa, stwierdza, i2: 
władcy mooa.rstw zachocinlcb t1odPi­
sali pororumienie pocma.mskłe w 
tym celu, by na.ajutri ~ocząć 
swą krecią d?Jiała.lność, slderowanl\ 
przeciwko pokojowi ł b~lemeń­
stWlJ narodów. 

Kampania wyborcza w całej pełni 
:Dzielnicowy Komitet przygotowuje wybory deleeatów na Ogólnopolski Kon~res Obrońców Pokoju 

W bramach domów 
DZielnicy Staronńej 
skiej pojawiły si~ za 
wiadomienia o zebra 
ni ach v.iyborczych 
blokowych komiLe 
tów obrońców pako­
ju. Już onegdaj w 
szeregu dzielnic Ło­
dzi przystąpiono do 

wyborów delegatów na Krajmvy 
Kongres Obrońców Pokoju. Dzielni­
ca Staromiejska., opóźniona w pra­
cach przygotowawczych, ale pobu­
dzona przykładem innych dzielnic, 
stara się jak najszybciej rozpocząć 
a.keję. 

Rozmawiamy z tow. Symforianem 
Wartecklm, oracownikiem ZPP im. 
.zubl."l'lyckiego, pełniącym funkcję 
przewodniczącego Dzielnicowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. 
~ :Kampanię wyborczą rozpoczy 

namy w piątek - oświadcza t.Jw. 
Wartecki. - Właśnie dzisiaj prezy 
dium Komit.et.u Dzielnicowego roz 
patrzyło wnioski komitetów bloko­
wych w sprawie terminów zebrań i 
ustaliło kalendarzyk wyborczy. 
Pierwsze zebrania. w liczbie sie­
dmiu, odbędą się w piątek 4 bm. Ze 
brań wyborczych będziemy mieć 66. 
z których ostatnie odbędą slę 12 
bm. Wybory w komitetach bloJ~o­
wych przeprowadzimy w ciągu 8 
dni. 

- Możemy stwierdzić, że prace 
przygotowawcze na · terenie naszej 
dzielnicy są już całkowicie ukończo 
ne. Wszystkie bloki zostały pawia-

domione i są w pełni gotowe do ak 
c.ii. 

Dopytujemy się o dotychczasowy 
przebieg prac Komitetu Dzielnicowe 
go. 

- W ostatnim okresie, to znaczy 
po zakończeniu akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim, 
praca nasza przede wszystkim pol'i! 
gała na kierowaniu akcją. sprawoz 
dawc:zą. Codziennie 15 - 20 trójek 
agitatorów pokoju od•wiedzało miesii 
kania ludności naszej dzielnicy Ak 
cja ta, w której ogółem brało u­
dział 246 trójek, została już zakoń 
cwna. Do wszystkich mieszkań do­
starczono broszury i pisma, omawia 
jące zagadnienia walki w obronie 
poko.iu. 

Agiit;a,1:orey nasi pmep1:owadrcili 
kilka tysięcy uświadamiających roz 
mów. dotyczących &praw obrony pO 
1coju, a w ~ególności sprawy agre 
sjl amerykańskich :imperia1istów na 
Koreę. Trójki nasze przeprowadzi­
ły również zbiórl'ę na rzecz ofiar 
Judno~ci miast i wsi koreańskich, 
zbombardowanych pm~ amerykań· 
skich lotników. 

- A ja.kie niedooiunlęota uja.wnl 
ły się w waseycb poceyna.nia.oh? -
pytamy tow. Warteckiego. 

- Prócll tego, że w akcj1 spra· 
wo.zdawczej nie zdał eg~ammu vn 
Komitet Obwodowy i tego, że obec­
ną akcję wyborcrzą rCX1:pOC1.ynamy 
z pewnym opóźnieniem, wskazać 
muszę na jes2cze jedno bardll'.o po­
wame niedociąg.nlęcie. Mianowicie 
nie potrafitliśmy dotychettas należy. 

• 

cie powiązać się iz rzakladowyrni ko­
mHetam:i obrońców pokoju i otoozyć 
ie opieką. Wiemy, że w takich rakła 
dach, jak ZPB lm. !Marchlewskiego. 
ZPB im. Harnama. ZPP Im. Zu­
brzyckiego i innych - komitety 
obrońców pokoju pracują sprawrrie 
i mogą się pochlubić niemałymi o· 
siągnięciami. Praca ta nie ~stała 
jednak skoordynowana z ruch~m o­
brońców pokoju na terenie ca lej 
dzielnicy. Poza trójkami agitatorów 
poko-ju, któ"P ~kierowały do nas ko· 
mitet:v zaJ..ładowe. nie utrzymuiemy 
z n:imi żadnej łą~ności ani nie 
wspólpra( . iem:v Il nimi. Nie w1emy. 
Jak obecnie dzialają komitety :i-.akla 
dowe w ewiąizku iz kampania '-'.TYbor 
cizą i C/ZY załogi pos"ZC?.eg61nyc!'l za­
kładów l:ędą podejmować w~rowią-
4".ania na ceeść Kongresu Pokoju 
Zdajemv ~obit> jednak sprawe z te­
go niedociągnięcia i w ciągu najblli 
SllYCh dni nawiążemy współpracę z 
Qlakładow:vmi komitetami 1 1brońc6w 
pokoju. Możliwe nawet. ~e mv.ądzi· 
my naradę pl"lewodmczących komi­
tetłi , zakładowych. 

Opus-Lmamy <klelnicowy Komitet 
Obrońców Pokoju Dzielnicy Staro-­
miejskiej pod 'ważeniem, i.e mimo 
opóźnienia praca organizacyj.na we­
sula na właściwe tory 1 rzadania ko­
mitefl!· r.osta·ną należycie wypełnio­
ne. Wskazuje ina to samokrytycma 
ocena pracy dokonana przez pme­
wodn1ozącego oraz CJLłon.ków ~ea:y­
dium Komitetu. 

Późniejsze wydarzenia wykazały, w tym także lotnictwa. Jak za cea- orz.ywód<:ów 7.ółtei ml~dzynaro<lów­
iż koła finansowo . przemysłowe. sów hitlerowskich rozjeżdżają czoł- ki. Jako agentów imperializmu l 
OS'Ztlka.wszy czujność swoieh na.ro- gi i działa samochodowe po polach ood7e1rnczy wojennych. Zbrodnlcse.J 

dziallllnoś"I imperialistów i Ich a­d6w, poczęły czynnie popierać i od- Zacho<lni<:h Niemiec. depc-zą po nich l!'entów przeciwstawiamy fednoś~ 
budowywać monopole niemieckie. buty żołdackie podczas licznych ma ?wfa.zkóu• zawOOOW'7<'h świa.ta 1100 w.Jd-ząc w nich swoich przyszłych so nev.rrów. kierownictwem ~wi:?towe.i FNleracjl 
juszników. , Jedna.kie narody - pisze .. Praw- Związków Zawodowych. przeciwsta-
W:vrzekając się reali-zacji uchwał da" - n!e pozostaną IJ~ernyml obt11er wiamy potężny mUiardowY ob6z po 

poc~damskich - pi~ „Prawda" ~ wa.tora-~ przyirotowan do „owej koju pod Pt'Zewódem ZSRR. 
zachodnie mocarstwa imperia.listyc:z zbrodni. Zbroonłarze mogli pokrzy-

::ie~=~n~r:::'::ii~~!~r~ ::r;:!:: ::;:;~. ~~=li=~~y~k·;~~~ p=:;· Ćwierć miliarda oodpiso·w 
czech. poszły po linii rozbicia i r<n "WOfr rn.iłv do rmiln•„~nia tvrh u-
członkowania Niemiec, wykOJ"T.Ystu- rh"!aJ. woł~.lą r6wni~i p~k'?~o- pod Apelem Pokoju 
.ląc w tym celu swoje maTinnt>tkl z w:w 7hrodnie2e plany 1mper1ah!'tow . . 
Bonn , a czele z Heussem. Adenaue- W dals7.vm cfa<?u .. P·<>wd:i" on~- GENEWA · lPAP). - Jak donog,,ą ~ 
rem. S<'humacherem i Kaiserem. ciw~tawla · svtuacji w N'E>mc:zech Za Parvfa, sekretariat Stałego Komi:te-

Ws!tazując. że imoerialiści anglo- chodnich sYtuacj~ w Niemieckie' tu ~wiatowego Kongresu Obrońców 
arneryJrańscy liczą na to. i.ż przy po- Reoublice Demokrat:v~nel. w której Pokoju dono~i: 
mocy swoich sluirusów zrealirmją ha dokonano kardynalnych refnrm we Biuro Stałego Komitetu Swtato· 
niebn.e f?lany pmeksrz~łcenia nai:o· wszystkich dzłed2ilnach na gruncie WP;eo Ko~.-resu Obroń,c6w Poko.Ju 
du mem;,eck~ego w n:1ę~o armatnie. uchwał poczdamskich. '."llemi~c·l~ą Re i:b1erz<' st~ w Pradze 16 i 17 slerp­
.. Prawda p1~ daleJ, ze w ~le~- publika DemokratvC7.1la sta.no,vl u- nia 1!150 roku. 
cz.r.ch Zachodnich r~czyna się me I . . · . . Pod Apelem Sztokholmskim wfd· 
tylko oraanillowanje formacji piecho oieldnieme wiekowych d~7.l'n nie- . • , . ć ·11 d d . 6 "' • - . . . · . nieJe cWJer m1 ar a po pis w t:v. leC7. rowmez wo1sk spec1aloych. ml~klch mas pracu.Jących. stwierdea komunikat. 

Zakończenie obrad ple.num 
Rady Naczelnej ZMP 

WARSZAWA (PAP). - 2 bm. - go skład wejdą następujący członka. 
w tmecim i ostatnim dniu obrad wh Rady Naczelnej: Wiesław Ociep 
Rady Naczelnej ZMP. zakońciz.ona ka. Mieczy~ła.w Marzec, Stanisław 
llostala łączna dyskusja nad refera- Nowocień. Norbert Michta. Jeny Fe 
tarni prrzewodniczącego Zarządu Głó llksiak I Jarosław ŁadOS'l. 
wnego ZMP - tow. Władysława Po zakońC2eniu obrad Rady Na­
Matwina i kierownika Wydz.lału czelnej odbyło sie posiedzenie Zana 
l'vTiodzieży Robotnicze.i Zal"lądu Głó du Głównego ZMP. na którym po­
wnego - Wiesława Ociepki, 'N-Zięta 'Została uchwała następ•Jlącej 

W dyskusji wziął udział sekretara tre§ci: 
KC PZPR - tow. Franciszek Mairur. „W związku z powołanlt>m pn.ez 
wskarzując na wnioski dla pracy or- KC PZP'R I NKW ZSL cztertl<'h 
gani~cyjnej, jakie wyciągnąć nale- członków Zarządu Głównego, a mia 
ży z pl"Zeprowadir.onych obrad. nowide: .TPr7',ee'o l\forawsklego. Zd.,,l 

Podsumowania dyskusjj dokonał sław11 WTńhlPwRkit>go. Unima Wró 
przewodnicrzący ZG ZMP tow. Wła• blewsklego. Stefana. Jaroszka - do 
dysław Matwin. i 

W zakońcrzeniu obrad Rada Nacrz.el nnef pracy ora-z delegowaniit do 
na dokooptowała do swego składu prac SFMD Wlar)ysła\va Góralskfe-
5 nowych członków. Dokooptowani co - Zarząd Gł6wny postanawia po 
zostali: Mieczysław Marzec, Stanl· wola~ do sP.-kretariatu Zanądu Głów 
slaw Nowocień, Ja.rosław t.adosz. . 
Norbert Michta TadeuS'l Wieczorek. nego: Mieczysława Ma.rea. Wtł'!Sła-
Równoetreśnie Rada Naczelna posta- wa Ociepkę. Sta-nisława ~ow :1eienia 
nowila, powi~k~yć ilość członk~w I ora;._ na członka prezydium 7arządu 
Za1'2ądu Głownego do 35. W Je- Gluwneco Jenero Feliksial<a.". 

I 

Konferencja 
duchowieństwa kato11 ckiego 

na W ęgrz,.:ch 
BUDAPESZT (PAP) - Dnia 1 

sierpnia odbyła się tu krajowa kon· 
fer encja duchowieństwa katplickiego 
dla omówienia aktualnych ·zagadnień, 
dotyczacych stosunków między Ko­
ściołem a Państwem. Ucrlestni­
cy uchwalili rezolucję, w której 
oświadczyli. że pragną całkowlt~­
go porozumienia między Kościołem 
katolickim. a państwem i zadekJaro­
wali lojalność wobec Węgierskiej Re 
publiki Ludowej. 

Ręka rękę m(Jje ... 

Kredyty marshallowskie 
dla Franco 

~ASZY~GTON (PAP) - 65 gło­
sami przeciwko 15 senat przyjął po­
prawkę do projektu ustawy o kredy­
tach zagranicznych, która przewidu· 
je udzielenie Hiszpanii frankistow­
skiej pożyczki w wysokośei 100 mi­
lionów dolarów z funduszów asy~no­
"anych na plan Marshalla. 
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PrZewlldzić masom - a jednocześnie żyć życiem mas 
'/J Minca na II Warszawskiej Konferencji Partyjnej 

„ • . 
przemow1en1a tow. Hilarego 

Trzeba sobie jasno zdać sru·awę, 
że jeżeli mówimy o imperializmie 
amerykańskim, o jego zbrocłniacłl i 
przestępstwach, to musimy zrozu­
mieć, że imperializm amerykańsld 
u nas w kraju ma sojuszników. Kto 
jest iym sojusznikiem? Sojuszni­
kiem są rozbite klasy spoheme, wy 
gnani obszarnicy i ka11ita.Iiści, ei kt6 
rych WYtnAllśmy w 19łł ł 1945 ro­
ku i ci, których wypniamy eodzien 
nie. Sojusznikami imperializmu są 

lndaie. którzy przed WQjn" i przez 
wiele lat byli wewnątri klasy robo­
tniczej sługusami i agenturą burżu 
azji. Myśmy ich rozgromlll, ale oni 
istnieją - nie wolno nam upomi­
nać o nich. Soju50znikiem imperializ 
mu jesł reakcyjna c~ść kleru, soju 
szQlkiem są resztlrl podziemia., soju 
sznUtami, a włajciwlo bezpoAredni 
ml agentami są szpiedzy nasta.ni do 
nas w ciągu ostatnich lat I w Ul45 
r. f 1946 r. i z fal~ reemigruj! i w 
latach późniejszych. 

Niektórzy towarzyszę 
zapoD1inai~ o. wrogu 

klasowym 
Czy oni walczą z nami? Walcią, 

Jakim\ sposobami? Sabotują nasz 
rozwój gospodarczy. Starają się o­
paskudzić, opluć, opluskwió nasze 
wszystkie zdobycze i osią1nięcia. 
Rozpowszechniają plotki, straszą lu 
tbi, spekulują, wykupują towary 
~tarają się organizować panikę. 

Tak się dziwnie złożyło, towarzy­
sze, że biirdzo mflłO mówiono o tych 
sprawach na Konferencji Warszaw 
skiej, a jeżeli mówiono to raczej for 
malnie. W toku obrad odnosiło się 
czasem. wrażenłe, że niektórzy de~e 
gaci nie do.sti.·iegają. wroga klasowe 
go i zapominają o nim w swej co­
dziennef pracy partyjnej: 

Sekretane komUetów dzielnico­
wych mQWUi tu~j o ąwoich dzielni 
cach, Ale jest rzecq elementarną, 
ie mówiąc o swym terenie, powinni 
bYll mówić o njlstrojacb p-0litycz 
nycb w swojej ddC!lnłcy, o tym, co 
lqdność myśli, mówi, o ~ym, co wróg 
robi i Jak się z tym wro~em wal· 
czy. 

Towariyi;ze tal< mało m6wili o 
tym, bo wiele nai;zych orir~izacji i 
komitetów dzielnicowych w Warsz" 
wie nie bardzo wie, czym oyszy, o 
czym myśli luduo~ć na ich dzięlplcy. 
Nie ~wsze tez dobme wiedzą, co ro­
bi wróg klasowy na ich terenie, i 
nie zawsze wiedzą, jak z nim wal­
czyć. 

ło 300.000. A my mamy 80 tysięcy 
członków partii i 47 tysięcy człon­
ków Zl\'IP; pe>wiedzmy - 7 tysięcy 
to są ludzie, którzy są jednocześnie 
w ZMP i partii. Mamy więc 120 ty­
sięcy w partii i ZMP na 309 tys, 
dorosłej ludności stoliey. To jest 
pr2Jeclei potęp. 

A czy ta potęga jest wykorzysta 
na? Nie jest w pełni wykorzystana. 
Wyobraźmy sobie, co by było, gdy 

by każdy z naszych PZPR-owców i 
ZMP-owców w Warszawie lbyl'. na­
prawdę agitatorem naszej prawdy i 
każdy działał w swej organizacji, 
wychowywał wokół siebie ludzi, ob 
cinał, demaskował każdego, kto od 
waży się sz:kalować nasz!l rzeczywi 
stość. Czy jest tak w życiu warszaw 
skiej organizacji partyjnej? Nie ma 
tego w jej codziennym życiu i to 
jest właśnie jej największa słabość. 
Prz~ież my jesteśmy partią, organi 
zacją kierowniczą narodu, mas pra 
cujących i klasy pracującel, a na 
Konferencji niektórzy delegaci mó­
wili o partii nie jak działacze rewo 
lucyjni, a jak urzednicy. 

Tu trzeba dokonać przełomu. Tt·zt 
ba nastawi~ war$Zawską organizację 
na polityczną, wychowawczą robo­
tę, na codzienną ofensywną wall{ę 
z wrogiem. Każ(lY członek partii -
agitatorem w masach, każd;v czło· 
nek partii i Zl\lP - czynnym, ak 
tyw11:vm obrońcl\ demoktacji hulo­
wej, Związku Radzieckiego - obr-0ń 
cą socjaliznm. Takie winno być bo 
jowe hasło wa.rszawskieJ orpniza­
cji partyjnej. 
Jesteśmy partią mas i życia. Nie 

wolno, by były dwie płaszczyzny, 
nie wolno, by organizacja partyjna, 
właściwie jej aktyw, zamykaty sic 
w sobie. 

Komitet Centralny domaga 
się od warszawskłeJ or~ani­
za~ji dokonania przełomu 
w jeJ składzie socjalnym 
A teraz druga spl'awa - skład 

społeczny warszawskiej organizacji. 
Liczby są znime: w 1949 r. · w war­
szawskiej organizacji partyjnej by­
(o 57,7 procent robotników, a w 1950 
r. je.it sa.12 proc. robotników -
znaczy, że liczba robotników spadła 
Jeżeli niektórzy towarzysze usiłują 
tłumaczyć ten stan rzeczy tym, że 
do Warszawy przybyly nowe mtnl­
sterstwa, np. Ministerstwo Górnic„ 
twa - to jest to tłumaczenie nie 
WYtrzymujące krytyki. WarszawtC 
przybyło w ciągu roku 30.000 robo 
tników, a urzędników przecież tylu 
nie przybyło. 

W warszawskich związkach zawo 
dowych jest 60 proc. robotników i 
40 proc. prac. umysłowych, a w par 
tii przecież powinien być wlększy 
procent robotników, aniżeli w związ 
kach zawodowych. Kobiet w partii 
było w 1949 r. 29,2 proc., a w 1950 
r. 28,lł proc. To nie jest tylko ·statys 
tyka, to jest niewypełnianie zasa­
dniczych dyrektyw partii. 
TrŻeba przyp-0mnieć sobie, co mó­

wił tow. Bierut na III Plenum. Mó­
wił, że trzeba zwrócić uwagę na ko 
nieczność poprawy składu socjalne 
JO partU. Mówił, że cecbą. partii bql 
szewickiej jest regulowanie wzrostµ 
partii. 

Warszawska organizacja partyjni! 
ni.e wyko.tiała tych uchwał Komite­
tu Centralnego. Nie wykonała dlate 

Zabierajqc głos iv podsumou.'(Uiiu dyskwji nri li Konferencji Warswwslciej 

Orsani=acji PZPR, tow. Hilary Minc, c7ilonek BiHTa. Poliiyczme10 KC, pośw~il 

pi,rWSlfll część swe10 wy1ł4pienia omówieniu syiuoeji 11łiędzy11„rodowej. W dru 
giej części, oceniając dorobek warszawskiej organizacji partyfriej, tow. H. Minc 

omówił jednocześnie krytycznie jej doiychczasowq pracę. Fragmeniy przemó1de11ia 

jeżeli się nie wie, co ile kos.ztuje, je 
śli się n ie wie, czy to się tanio. ~Y 
drogo produkuje. Trzeba, żeby towa 
rzysze nauczyli ałę liczyć, wiedzieć. 
czy koszty spada~ą, czy rosną., ieby 
organizacje par\yjne wzięły się na­
prawdę za sprawę obniiki kosztów 
własnych. 

Warszawska organizacta 
zdolna jest dokonał prze­

łomu w •wej prac:y 
Czy warszawska organizacja par­

tyjna może to wszystko (l.l"ob!ć, to 
wacey dokonać przełomu, postawić 
jako centralne zagadnienia zagad­

podajemy poni:ej. 

d~leli, desze.ze nie ma powszechnego 
święta, są jeszcze duie trudności, 
jest jł!!lroMI duło zła ł lajda«1tw w 
naszym życiu. 

KookretJlie kierować 
znaczy uczv ć się cera i. 

nowych zagadnień 

dukcją. Instruktor musi być obe~- nieme wzmocnienia. więlli. z masami, 
na.ny z odpowiednim działem, bo Z naJłepszej uchwały nic szerokiej pracy poló.tycmo _ wyeho 
inae.ej nie 11otra.fi ani. llPl°aJWY zba- nie wychodzi, jeśli nie ma wawcseJ wśr'ód mu. sa1adnienie 
dać, ani slusm;e dorad'Lić. O takim ofensywnej polityki w walce z wro 
jnstruktone powiedzą.: przys16dł, kontroli jd wykonania giem klasowym, zagadnienle UCQ· 

:a&jlłł czas, nąpdał i paaedł. Aieby nienia z ikażdeio członka parUI atł-
konkretnie kierować, tneba się u- Jest jeszcz.e jedna ważna sprawa: ta.tora t obrońcy linii J)ILrłyjn&Jt 
czyć coraz to nowyc.b zagadnleit, - można Pr2Yjąć najlepszą uchwa- Czy warszawska organizacja par-
kt6rymi żyją układy pracy. łę ,najlepszą rezolucję, ale jak się 
Sp~a.wa budowni"ct"'a'. Trzeba 0 h ł . 1 . ś . t 1· tyjna może dokonać przełomu - <to 

~ · „ uc wa ę l re:zo UCJę iPU 'C'.l w erem znaczy nast~·„ic-. „~zys"'"'e o......,niza 
Jesteśmy J>O uchwaleniu 6·Ie.tnic- t » · "'-'ee' '"'"ęsto · · -„ „~ ..,..., .„-ym parę s.ow pow1eu;L.1 · '-"" potem się nie sprawdzi, co się rz mą hJ·e partyine n~ bolsze·· ... ck ... waJ•ę 

ro Planu. Walczymy o realizowanie • · w rena J·e·t zaglę " "' • w• ~ „ 
mow1my: - a J~ wa ~ • d:>:ieje, to nic z tych ucawal nie wy- ~e -•em, to 1111~-y nastawić war· 

te&o p.lanu i powied:iieliśmy sobte b' b d lanym tyle nabud0w& a .... ""'" 
1em u ow · • - -i.odi.i, Np. była uchwała Biura Or- k · j _ _. · a 

na V Plenum, że plan będziemy rno liśmy, tyle izb, tyle budynków, ""' sza,ws ą -O:l'l'amzac ę p_..yJną na I' 
gli zrealizować, kiedy organizacje W-Z. t eraz Marszałkowska Hp. To ganirzacyjnego KC w spraw.ie bu- dykalną zmianę składu s1>ołecznego, 
partyjfle na swoim tereni!e nanraw- · t tk d Al ar downietwa. Były też inne uchwały, to znaczy - nastawić warszawllką 
dę zaczn"- kierować codUennl;, kon ies wszys 0 praw a, e v - słuszne uchwały. ol'{ardzaoJę partyjną na konkretne „ szawsklemu aktywow~ warto przy- •.. 1·er'"'m'ctwo spr"wa·mł gosp...a..-„ 
'kretnie w żyeiu budownictwem so- · · 0 ·na rzobaczyć w in Ozy warszawska organiizacja skcm "' v ... ~ „ ...,_ 
ćja.Iistycmym. pomhmedc · -1 co mh z ~ llb tr~1owała do kon· ca ich wykonanie? czyrni, na to, żeby Warszawa była 

nyc 11>ie nicac , np, na L.O orau. v oz)"łta, na to, żebyśmy produkowali 
Zbyt ~ęsto je~e u nas kieruje Można tam ft.Obaczyć obłupione fa- Należy powiedzieć, że nie. Była np. taniej i żebyśmy kontrolowaJi nasze 

slę budown:ictwem socjalistyC'l!lym sady, ślady od kul, można tam zo- uchwala Biura Organizacyjnego w własne uchwały? 
izza biurka. Zbyt często jeszcze u baczyć, że o tynkaeh nikt nie pa- sprawie pracy org. partyjnej w Min. 
nas komenderuJ·e si<>, zamiast wni- mi"'ta, że są jeszc7e ruiny. brud, u„ Czy można to zrobić? Jasne, mot-

" .., " Handlu Wewn11trznego. Uchwala t _._,. ur sk l 
kać w sprawę, 1Z.aporz11ać się .,, nią, bóstwo, a obok nowe domy się sta- na o zr...,,.c. „arszaw a orcan za-
naL1czyć się 11:agadnień e. nią związa- w i·a, 'buduje s ię nową Mars.załkow- skrytykowała mocno pracę tej orga cja. to jest wielka organiza{!ja. Ma 
nych. Dotyczy to głównie spraw ską. Czy można tolerować taki stan n izacjL W jakim celu? Po o, żeby tradycje, piękne tradycje, tradycje 
zwjązanycn rz. proP,ukc~ą. rzeczy? Przecież jest już 6 hlt po po'\viedzieć , że tak jest właściwie Proletari~tu, SDKPiL. Dzierżyńslde-

A erż.y można tak kierować? Czy wojnie. Mogły być ślady od kul. ale we WEzys!!dch rp inisterstwach i że go, Marchlewskiego, Okrzei l Bleru· 
mo·żna mówić o reaUzacji planu pro tNeba zrobić porządek w Warsza- trzeba na pru•kładzie jednego tnini- ta, Pirzecież to Jest organizae,fa mla­
dukcyjnego w fabryce, o walce o wie, żeby była ona czysta. Przecież sterstwa to poka:iać, a wauzawika sta, 'kt6re leżało w gruzach, a teraz 
ten plan - jeśli się nie 2na podsta- to jest Warszawa, stolica wielkiego organizacja. to już wykorzyi;ta. żYJe. 
W?Wej ~roblemat?'~i gospoda.rczej kraju. . . . Warszawska ouPnly,aaja 7-robiła 1\'Ioże dokonać nlezł>ędnego . prze-
teJ fabr~k1? Prz7c.1ez trz~ba ~:ę na z WYJ.ątk1ern _Jednego towąr-zysza, to _ ale formaJnłe. Ma &il: dobrą łomu wa.rszaw9ka organbaeja? Mo-
tyi:n znac. Przecie~ Jak 5:1ę nie bę- 0 .spraW1e kos~t?w. własnych, o spra I uchwał„ ale kontroli w:vkonania że! I jeiell to zrooi, ł tylko wtedy, 
di.1emy na tym ,znac. to mkt nas ~tu wie rentownosc1 mkt na konferen- . „, · kiedy to ~bi, osią.gniemy (lei, a 
chać nie będzie. Instruktor. k•óry cji się nie wypowiedział. Mówimy, uchwały nlc m_a. 1:1"zeba, żeby war- W!!r~:.>awa stanie "ię pięknym, pory­
przychodzi na zakład pracy - 'TIUSi I Ż€ jesteśmy gospoder'lami kraju, że szawsl(a or~anizat•Ja ~auczyła się wającym, socJallstycsnYtn· miastem, 
się nauczyć tej d?iedzi ny produkcii. za. kraj odpowiadamy,· kontrolowac WY~<mame słusznyrh socjalistyczną stolicą. - sooJa.Ulłtycz 

Trzeba. się nauczyć kierować pro- Nie możnf! odpowiadać za kraj, uchwał. I l)CJ Polski, 

Młodzież polska staje • p1ermsz8 
do walki o wy konanie Plan u 6-letniego 

Stres:zczenie referatu przewodnicz:qcego Zarzqdu Głównego ZMP tow„ Wł. Matwłna / 

wygłoszonego ~a Plenum Rady Naczelnej dnia 31 lipca br. 
Przewodnicilący Zl\1P Władysław ki z wrogiem, próbując~ kontrata. I Trzeba zn11cznie t•o11szerzyć i pole1J ZMP-owskich z życiem i masaini mło 

l\-lfttwi11 na początku swojeiO refera· kować poszczególne środowiska mło· szyć pracę naszego Związku w dzie- dzieży. Słabość tego kontaktu była 
t11 on1ówH sytu11cję międzynarod<>wą. dzieży. dzinie zaznajamiania najszerszy;:h jed!lą. z istotnych przyczyn niezado· 

Nasze zadanie - kontynuuję mów Winę za taki stan rzeczy ponosi w mas poli;kiej Jllłe>dzieży z wielkim walaj11cej pracy ZMP. 
ca - to skupić pod ha;;łami walki o dużym stopniu Zarząd Główny ZMP, Krajem Rad, jeJo wspaniałą rewolu Naszym Zauadom powinna być 
pokój, przeciwko jego wrogom Popełnił on pow11żne błędy w ideolo· cyjnlł pr;i;esztośi;l;i, z pełn}'mł chwa- . znaną każda po-ważniejsza bolira­
wszntkich 11czciwych nlłodyi:h Pola· giczr-ym i oq::a11izacyjnym kierowa· ły zmaganian1i Jeio narodów o wy- ka. dQs\;.wiera}ąca "1lo~bi.ei!, I niee\\ 
ków, wszystkich szczerych patriotó,v, niu terenowymi organizacjlllni Związ zwolen1e ludzi pracui11cych. nane ZarziJdy nigdy z g!łry nie Ił" 
bei. względu na dzielące ich jeszcze ku. 'l'rzl!ba mocniel O]łrzeć tradycje dzą, że któraś z tych bolączek llie <fa 
różnice. Zadąnlem naszego Związku Ogólnie biorąc trzeba stwierdzić, ZMP o rewolucyjny dorobek Komu· je się usiinuć Jul> pOWl\żnie z11m\el­
jest stałe umacnianie jedoości p1>stę· że rola paszego Związku w zaciętych nistycznegq Zwil}zku .Młodzieży r~I- szyć. Nie t1lega bowiem w~tpllw6icl, 
powej młodzieży wszystkich krajów- bojaclt klasowych, prowadzonych pod sklej, pelen ofo1rneJ, nieustępliwej że wiele i;p~ród istniejacych bolt· 
swiata, walczlłcej pod sztandarami przewodnictwem PZPR była niezado walki z faszystowskim teżinteJ\\ bur- czek dało by się 11sun~ć, gdybyśmy 
flwlatowej Federacji Młodzieży De• walallłca. żuazji i obszarnictwa. Trzeba poka- je clobrze i1badali i zmol>ilb,owaU ht· 
mokratycznej. Co trzeba. zrobić, aby skończyć z zywać młodzieży l!Ylwetkl młodych dące w ro~porządzeniu siły na ich u-

IV i V :Plenum KomUetu Central- tym stanem rzll1.:zy? N11leży obudzić komunistów-bohaterów, którzy . życie suni~'ie. 
ne~o PZPfł. da!Y Partii p_rogram d~ia eiujnośó tyolt. ws'zy~tki~h organiw• i;;woje_ odilałi dl11- 11aszej sprawy. Należy rozwinąć demokracię wew 
łania na ~lui,p okres .1. postaw~ł>: ejl Zl\'IP-owsk1ch. _k~ore..J!i dotąd Ili~ . V.rog chce nam wydać ostatecz_?ą nętrzną Zwlęzku i szeroko stosowd 
przed Związkiem l\Iłod~1ez! Polsk~eJ wykazują, . zmob1hz~wac ~zer.egi ?1twę na . bazie ciemnoty, zabo-bonow I kl'ytykę i samokrytykę, jako mete­
zaszczytne, ale wysokie i odpowie· ZMP-Qwsk1e qp walki z wrogiem. i zacofania. Wykorzystuje on uczn- dę pracy 
dzialne zadania. Niech pąsze organizacje Zi\lP-ow- cia relig·ijne 111d11i wierzących, pro- • 

Jak Związek: 1'.asz wyw_iązał się do sk!e nie przechod_zą do po1:ządku w.adzi kampanię klerykalizmu i reli- Zacieśnić łqc '-ć 
tyehczas ze swoich zadan? dziennego nad zadnYm prze3awem gianctwa. znOo 
Odpowiadając na powyżue pyta- ·wrogiej dzillła}n()Ści. Niech walka z Trzeba, unikając wszelkich awan- z Parliq 

nie ob. l\fatwin omówił osiągnięcia nimi bed:iie spr;iw& nie tylko zarzą tur i obrażania uczuć ludzi wierzą­
ZMP w wykonywaniu planów w fa· du, ale. ~ałego knl11. ZMP·owil!c - cych, rozwinąć nierozpoczętą J>rawie 
bt•yce na wsi i w sz.kole. jest to młf:>dy Poląk, ktqry ijmiało jeszcze w ZMP pracę nud zaszczepie 

i odważnie wąlczy r; wrogami ludu. niem młorbieży naukowego światGpo 

Dotychczasowa więź Zl\lP z PiPR 
była niedostateczna. 

Ksztaltowąć polityczne 
oblicze na.-odu go, że nie szła dostatecznie głęboko Młodzież w walce 

w teren, nie rozumiała w pełni po W zmoonim;y praoę 
idealogic:;l!nq 

glądu, znajomości podstawowych 
t>raw rządzących rozwojem martwe• 
go i żywego świata oraz nauki o po­
chodzeniu religii i róinych ideologii. 
Należy do tej p..acy przyciągnąć Ju· 
dzi nauki, jak: przyr-0dnicy, antropo 
logowie, socjologowie, astronomowie 
itd. Związek powinien poczynić stara 
nia celem ~budowania planetari11m w 

Mulili }>yć usta'n.Owio11a ~iliła, sy­
stematyczna i wszechstronna więź 
wuystkJch naszych instancji z kiero 
wnictwem partyjnym odpowietlniego 
s,;czebla. Trzeba, aby wszystkie na· 
sze zat-.zą.dy uświadomiły sobie w peł 
ni, że bez przestrzegan]a tej zasady, 
nasz Związek w żaden sposób nie 
może się wywifł1rnć z postawionych 
mu zadań. 

Wiele mówimy o organJzacji, o 
szkoleniu. Po co organizujemy . i 
szkolimy? Po to, ażeby kształtować 
ablicze polityczne narodu, ażeby 
!')rowadzić polityczną robotę, ażeby 

skupiać wokół naszej partll najszer 
sze warstwy narodu. 

trzeb mas, miała często biurokratycz o wykonanie 
ny styl pracy, zamykała się w foka Planu 6-letnieao 
lach dzielnic i komitetów. A tej o- Gigantyczne zam'ierzenia Planu 6-
gromnej i i$toh1~j roboty, ż~by m1j letniego zdolne są imrwać i zapalić 
l~psz:-i:ch, przo~~Ją~ych · ludzi przy- młodzież. Roi.niecą. one ogień w u­
ciągac do. partu, ~e b~ło. I mysłaclt i sercach naszej mlodzieży, 

Niektói-e wystąpienia delegatów 
na dzisiejszej KonferEncji wytwo­
rzyły jakieś dziwne wrażenie, ze w 
działalności naszych organizacji w 
Warsząwie są jakby dwie plaszczyz 
ny; jedna, to są zebrania, k()nferen 
cje, głosowanie, ~ezolucje, a drug.a 
płaszczyzna, to jest życie, codzien­
na ofiarna walka i praca mas pra­
cującycp, ich osiągnięcia, ich dojrze 
wanie polityczne - a jednocześnie 
d~ałalność wroga, reakcyjnej częś­
ci kleru, próby wykupywania towa 

Czy mozna daleL t.ak1. sta~ rzeczy jeśli Związek śmiało i bez obawy b~ 
tolerować? O~zyw1sc1e, ze me. Ti:z~ dzie stawiał przec[ nil! wielkie, tru· 
ba opracowac konkretny plan, ooll dne ale konkretne i zrozumiałe za· 
ezony na miesiące, aby Warszawski dąn'ie. 
Ko~itet mógł zam~ldową~ ~o~ni~e Niech Związek częściej stawia na• 
towi Centralnemu, ze zm.iemł l u- szej m!Qdzieży przed oczami przykła 
l~_Pszył ltlasowo s~ad socJaln:i;. p<1r- dy pracy komsomolców. którzy szli 
i11. . Tr~eba taki plan ustah~J ::.ile w awang11rdzie budowniczych ~SRR 
trzeba tez ten plan wprowadz1c W i wśród niewiarygodnyoh trudności 
życie. zakładali fundamenty potęgi i mocy 

NauczJĆ ••ę z pa•ilł 
wypleniać zło 

rów, bzdurne gadania i wredne plot Co cechuje parti~ bGlszewkką i 
kii. Gdy powstają takie dwie płasz- bolszewika? Cechuje to, że partia 
czyzny, to jest, towarzysze, poważ- b'oJ.szewjcka nie chce pogodzić się 
ne niebezpieczeństwo. rze rz.łem i walczy o wyp:lenienie rzła. 

Jeżeli niektórzy działacze par\yj- A my chcemy stać się bolszewika­
nl nie interesują się tym, o czym mi. 
myśqi naród, _tym, co. się ~~eje w J:\1-rree dwa dn~ trwania l{onferen~ 
masie. członka'~ !1-a~zeJ partii, tym, eji bardizo 111iewiele słyszeliśmy o za 
co on~ myślą; J.~zeh zapo~~nają 0 I cieldej walce o wyplenienie rzła . Wy 
ty~, ze my ~u~i[DY. odJ?OWla~ać n.~ dawało by się, że w Warszawie jest 
ka·idą wą~pliwosc, lik\:1idowac kaz. •ws,zystko dobrze, a prq;ecież w War· 
de ~aname! be.z~st~nme pro"":adzic suwie jest jeszcze dużo draństwa i 
ludzi naprzod! Je~eh ząpominaJą 0 ·łajdactwa. Wiele luclzi jeucze zło­
t:l:'m, a pam~ętaJą. tylko p ~ebra- rzeczy na pracę w urzędach, na tQ, 
mach, .Pr?tokołac~ 1 po2'.pawtaJ'.l te że jest tam biurokracja., że nn1sz~ 
z7brama I protokóły pohtycz:ieJ treś ll'oni{j z urzędu <lo urzędu. Wiele 
Cl - to ~est .niedo~rze. W ~egu!ami Jest jeszc2e trudności i nieporząd· 
nach WOJskowych Jest powi.ędziane, ków w ]Jandlu w remontach mies~· 

pierwszego państwa socjalistyczne• 
go. 
Przeobrażenia wśród młodzieży 

znalazły wyraz w szybkim wzroście 
i rozwoju ZMP, który na przestreeni 
półtora roku po\viększył swoje sze­
regi więcej niż dwukrotnie i w:i:rósł 
z 550 tys. do 1,260 tys . członków. 
Związek okrzepł wewnętrznie i urno· 
er.ił swą jedność. wyłonił znaczną 
ilość aktywu. 

Dzi~ki wzmocnien.iq wewn.ętrznell\U 
Zl\'IP nodniósł iowoją rolę przywódcy 
i organizatora szerokich mils mło· 
d~eży. 

Wiele oznnk ws\\azuje na to, że w 
ostatnim czasie obóz reilkcyjny w na 
szym krąju otrzymal dyrektywy od 
swoich zn;rranicznych nwcqdawców, 
aby znaczną część S\Vej roboj.y skon· 
ce1'trować w środowisku mlodzieżo· 
wym. 

Wykonanie tych zadań było by nie 
możliwe bez zasadniczego ideologicz­
nego i organizacyjnego wzmocnienia 
ZMP. 

Obecnie stoi przed naszym Związ­
kiem niezwykle doniosłe zadanie wy­
pracowania rozwiniętej platformy 
ideologica:nej. Winpiśmy ją w koJlse­
kwentny s)l>Osób zbudować na grani­
tQwym fundamencie marksizmu i le· 
ninizmu. 

Nasz11 Deklaracjl!- Ideowo-Pro:;ra, 
111owa, Prawo i Statut są. p1·zestar~ą 
łe, N11leży je zastą.pić nowymi doku 
mentami. Trzęba w nich jasno i wy 
raźnie okuślić podstawowe cele i ~a 
danią Związku. 

ZMP to młodszv brat 
Komsomołu 

Pracą i walką ludu naszego kie· 
ruje Polsk11- iiednoczona Partia Ro• 
bctn.icjl;a .. 

że każdy dowódca ma utrzymywać kań itd ' 
stałą więź ze swoją masą żOlnier- . • . 
ską i stałr styk z wrogiem. Jeżeli N1e odczuW!'ło si~ w czasie ob~ 

Związek Młodzieży Polskiej jest no 
jowym wił!rnym i oddanym pomoc· 
nikiem P~PR, wielkiej !l.IYfll\1(\H'rlY 
klasy robotniczej i m;i,s pnlC'1jf!cy1·h, 
przoduiąi:ej sHy llloku stron11ictw de 
mokratycimych - w willce o zbudo· 
wanie S4Cjalizmu w Polsce 'i osta· 
teczne pokonanie wyzy$kiwac:i:y, jest 
przywódcą, or:ani:i;atore111 i wycho· 
waweli młodego polrnlepia w dqchu 
Dlltriotrimu i internacjonalizmu, 
braterskiej przyjaźni i bojowego so· 
juszu z na.rodami Związku Radzie· 

Należy obudzić czui ność ckiego, w duchu solidarności ze wszy-
Te petiidne, prowokatora.kie meto· stkinti ludami 4willta, walc111!cymi o 

dy wroga., na których wyra~nie wi· pq}lój l woln~ć, demoluacje i i;ocja 
dać stempel pi·zedwojennej ii11nacyj· lizrn; jest spadJrnbiercą wspaniały::h 
nej „dwójki", bud~ą wstręt, obrzy· tradycji rewolucyjnego ruchu mło· 
dzen.ie i pogardę w olbrzyiniej, z4ro dzieży polskiej I bohaterskiego 
wej większości nas;ej młodzieży. KZMP; jest młodszym bratem i to· 

się od tej masy żołnterskiej odry- na K.on~erencJi pas.Jl w, walce o wy~ 
wa jeżeli traci styk z wrogiem, to J>lenieJne zła.. '11r~ba, zeby się war­
moŻna powiedzieć, że taki dowódca sza~ka oirganizllcd~ • naucz~ł~ wał· 
jest mało wart. czyc .ze .złem. P.rzec1e-L w partii bol-

A jak przedstawia się sytuacja w uewrcktd ka~dy członek stale w&~­
warszaws!{tej organizacji? Policzmy czy o :wrotenienie_ zła. Bez tero me 
sobie Warszawa ma l't'lnad 660.00D zbudUJemy 1Socjll'11zm'Q, Trzeba. ~koń 
ludzi. ,.,rg statystyki. Ludzi pot'lad azyć z tym !'ietbielnym nastr.ojem, 
17-i3 lat :test pra,vfl&podoaaj.e oko bo jeszcze nie m& powszechneJ nie· 

W wielu jednii.k wypacjkach tere· warzyszem bro~l leniPfl'll'Bkiego K~ll\ 
nowe organizacje ZMP-ow11kie nie I som~u -:- p1erwsz~go ppiuocn1ka 
prowadziły dlltyehci1as naleźytej wal· Partu Lenma .- ~tabna. 

Warszawie. 

Praęd drugim krajowym 
Zjazdem ZMP 

W związku z palącą potrzebą do, 
konania głębokiego przełomu w ca­
łej pracy Związku n~eży uznać za 
konieczne zwołanie w niedługim cza· 
sie drugiego Zjazdu Krajowego Zl\'IP. 
Preponujemy zwołać go pod koniec 
br. Zjazd i kampania przedzjazdowa 
winny przechodzlć pod znakiem ofen 
spvy na całym froncie ideologicz , 
nej i organizacyjnej prary Związku, 
Ca1a postępowa młodzież naszego 
kraju winna uznać sprawy Zjazdn zą 
swoje własne sprawy. 

Skład socjalny Org·anizacji jest nie 
zadow11lający i nie był dotychczas 
kształtowany w zgodzie z potrzeba­
ini Związku. l\1lodzieźy robotniczej 
111i11ny w ZMP 318.000 na około 
1.000.000 to jes<t 32 proc. ogółu ~b·e~ 
robotników rolnych). 

Wiruijśmy szybko, w cląg11 mniej. 
'więcej jedllego roku, podwoić liczbę 
młodych robotników i robotnic człon 
ków ZMP. 

l\lusimy podwyższyć ideologiczne i 
organizacyjne wymagan'ia w stosun· 
ku do członków. Trzeba ?Jaostrzyć 
dyscyplinę w Związku. Trzeba u nas 
wi~ej wymagać od aktywu i człon· 
ków. Trzeba uporządkować sprawę 
składek ZMP-owskich. 

Zwiększymy kontakt 
z mQsami. młod:i1!ieżv 

M.usimy zdecydowanie poJepsĘyć 
styl pracy naazych Z11rządów i wzuto 
cnie kontakt wszystkich ini;tancji 

• 

Chcemy. aby związek nasz stał się 
bojowym i oddanym pomoeniki•in 
partii. Być pomocnikiem, to zn11cu 
pracować ręka w rękę ze swym kie• 
rownictwem. 

Było wiele błędów w naszej do­
tychczasowej pracy. 1\famy jednakże 
ws1elkie warunki po ten.rn. aby 11rze 
:z:wyciężyć błędy, usunąć niedomaga· 
nia i zlikwidować braki. 

Nasz Związek chce być i b~dzic 
wiernym i oddanym, bQjowym p1>U10· 
cnikiem nuszej Wielkiej Partii, awan 
gardy klasy robotniczej i mas pracu 
jących naszego narodu Polsldej Zje· 
dnoczonej Partii Robotniczej. 

To ona, Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i jej Komitet Centralny, 
na czele z PrzewodniczącyJn To'll·a· 
r:iyszem Bolesławem Bierutem ełtron3 
nas od błędów, otacza stałą trosklł i 
pewną ręk& prQwadzi za.wsxe JNl.· 
przód, 

W t;-m wypróbowanym kierownfc· 
twie i w nieprzebranych, twórcueh 
siłach wspaniałej polskiej or.łQtłlie· 
ży jest gwarancją, że Zwiazek Jtasz 
zwycięsko p11kona wszelkie trudJ1()iei. 

Niech to nąue Płt>num sta11ie a;ę 
początldem prawidlowego prz!lłomu 
w ))racy Zw)11aku Młodzieiy Ppl· 
sldęj. 

Nasze młode pokolenie u bojo~ ata 
rej gwardii rewo}uejnnistów stanie 
na pierwszej linii fro\ttu w wie~lej 
1>at11lii o wykonanie porywai1Jcych 
zamierzeń Planu 6-let1tiegQ, l>t<Izie 
niezachwianYl\l obrońCJ,l Ul!.\!ZYCh Jra 
nic, n11szej niepodle&'łotici i ftlfda 
wszystkie swe siły sprawie pok'ljlJ, 
defl\Okracji i IN>Ciit.lizmu 1'& całym 
śidecie! 
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,WA!NIEJSZB TELU'001 

Komitet PZPR; 
' - Sekretariat 

289 - 1 ae.IQ'etah 
'16 - U l'ekretą.rs 

O - Straż t'otarna 
6 - Kom. .,Służby Polsce„ 

28 - PZPB 
63 - Komisar iat M. O. 
65 - PrP1 vdium MRN 
91 - Dworzec Rolejo111v 

112 - PCK 
HS - Zl.ną.d Miejski ZMP 
118 - Telegr af 
216 - Pogotowie POK. 

IUNAs 
Khlo ,,ROBOTNIK" wyświe. 

tła film pxod. radzięckiej pt, 
„Kwiat miłości''. 

' fi • • 

Kino ,,POLONIA" w sierpniu z pCl 
wodu remontu niec~ynne. 

Redakcja .,Głosu Pabianf „. · 
A mil ł Caerwo116.l 19, t#ł. 28'i 

Dziś poprawa jakości produk· 1 ków. Tolcru i<J oni zrywanie przę 
cil jest troska zarówno robotni dzv z cewek. Wiele cewek wala 
ków. jak i majstrów. dyrekcji. się" po podfodze, ulegając zanie 
rady zakładowej i org-anizaeji czyszczeniu. l(ięrnwnictwo przę 
pf!rtyjnej w PZPB. dznlni ni~ ws.półpracuie z braka 
O jakość orodukcii walczą rów rzami_. ~rz-=wi ja1ln_ia P. C:· fII 

ni·eŻ brakarze przęd'zalni PZPB, rro<l11:rn1e zbvt duzo braknw. Na 
których ządanicm i~st kwalifi leżało by tu zwrócić baczniejszą 
ko\vąn,ie i kontrola dostarcza· ·11wagę na maszyny obraczkowc 
nei do tkąlni przedzy ioraz efo i ?baciar przyczyne tak w~·s.-0kh' 
szkalanie niewyk\\'alifikowanyr.h go procf'ntu hrai<ńw. Ró 1vnież i 
prządek. · P. C \7. które! produk·i:i winna 

P d I · p b' . ,„ h z hyć hPz zastr?f'że1i. produkuje 
. f;Ze z~ Ol~ 

1
• a 1 a.1_11cJ\.1C ~ wiele braków. 7:-ze~ólnie na 

kła~ow nie.\~ Y ~?~ 11.l<J. s\_stemat) średnich wrzecionach. e:d?.ie iest 
czn_ie ~lano" 1akpsc1-0:" vch. I niedoprzed. Przędzalnia od·pad 
tak. ~1 z~dzalnia sredn1ol}rzędn;i kowa ni(' trzvma się ściśle nu 
w ma1u i czerwc~ na za1~lanow<ł meracii i ::krę.łów. co p.owoduje, 
ne ~O pro_cent_ ~:zedzy p:erws7:(\ żt> na drap.arni rlol)'iNO wykry gg ,.._atunku \\ ~ k(l~<it~ z,!ledw1t' \\'a się błędy, !'kutkicm niewla-
80 pto<;:. Przędz~ln1e r.ienkoprzęd śc.:iwego stoSO\'.'fHlla numerów 
n<' ~lal~ zaledw1~ n?. lHOC; wy}<~ przedzy. 
nania planu. co <Io 1akosc1 · . _ .. · 1 . 
przędzalnie odoadko\\·e _ 92 Nad refe1 iitcm '')" 1aza a się 
proc. ożywiona cf\:-kusia. Oh. Zmy. 

Tematem ostatniej odprawy slowski, podobnie iak inni dysku 
brakarzy, która odbyła sie w u- tanci, zwrócił uwa!!e. że w P.C 
bi<>gl9 nierlziclę, była analiza II i III sej zatrndnione na trzy 
dotychcza.so\\·cj prncv, .. W ref~ zmiany dwit' brakarki międzyo 
raci-0 <ibrawincym r.ril(' i zadania peracyjnc, które ni~ mogą się 
brnkMzy w \\'nic" n popr;iwę ja należycie \VV\\'iftzaf ze swych o. 
ko~ci, tow, Falecki wvlrnzał sze bowiązków, i)onirw;;iż mu~zą cl-o 
ref! błędr>w i nie<lo111111.raii natu datkowo prowad7ić dzienniki. 
ry mganizacyin<'i· Tak na przy Na!eżalo by prowadzenie dzienni 
kład na P: C. J. odczuwa się brak ków powierzyć komu innemu, 
brakarzy miedzyoperacyinych, odci<Jia iac w ten soosób i tak 
zaś brukarze - kontrolerzy nie za jęte brakarki. Ponadto ob. 
wywiązują sle ze ewrch obowiąz Zmysło1v:o:ki wskazał na niewla· 

Przykład podziałał 
Po obydwu stronach drogi,· o 

kamtennej nawierzchni. we wst 
Gałkówek stola ładne domki, po 
kryte dachówką. Ja. ne ściany. 
duie okna. Wieś test całkowicte 
~IE>ktryfikow11na. W lipcu, ttbll'g 
lego roku. kilku 111leszkańców 
wsl postanowiło ?-aloiyć spół 
dzJ«>lni~ produkcy\n:i. Wyłonio 
!'IO komitet znłożycielski, a ńa 
iednym z zebrań kilkunastu go 
nadarzy malo i średniorolnych 
wyraziło chęć przystąpienia do 
,\Spółdr.ielni i podpisało deklara­
cje. W Gałkówku powstała s I 
dzielnła produkcy.fna. 
Wstępujacy do spółdzi~J ni za 

deklarowali wkład ziemi, Jnwen 
tarza ży\vegó1 maszyn rolni 
czych i nasion. Po sieWÓ\V wto 
sennych przystąpiono zespolo­
WQ, „Ano zobaczymy, fak tam 
s!)Ół<lzielnia będzie _go~poda 
rzyć. Zobaczymy, jakie będzie 
miała zbiory, jąk to ()ni sobie 
rozdziel ą i:>racę", ~ mówił Pa 
weł Brod, Franciszek Kaczma­
rek, Stanisław Pawlak i inni 
chłopi, - którzy do spółdzielni 
nie ws tcmili. 

.,Chq zobaczyć.-i to im poka 
żerny. Otworzymy im oczy" 
- postanowili chł-0pi - spółdzlcl 
cy z Gałkówka. Sporządzili plan 
robót j<:l5iennvch. Maszvny i 
traktory z ośrodka m asz);nowe 
l{O ru,zyly w p.ole dla dokonania 
siewów jesi<!nnych. „Oj, patrzyli 
na nas 11iezrzeszeni. Co raz, 

dać byto leszcze plugi, l\onie i Obernie dok11pi<J jeszcze pięć 
ludzi. Nie sko1iczyli jeszcze sie krów i dwadzit-ścia o\\'it>c. 
\\'ów. • 

Prz\,szla wiosna, W wiosen * ... 
nei akcji siewnej, a p6źnief w Na ostatnie zebranio spóldziel 
iniwnel, f>J)óldzidnl11 wcl~ż przo 11i produkcyjnei przybyli z żona 
<fnwula. Pierw. za inko11ct}la nii: Pawrl Brod. Franciszek 
Riewy wlos~nne, pierwsza znkoi'1 Kaczmar<>k. Stanisław Pawlak, 
czyi a iniwn. Na 11oln<·h spól<lzlel Józ<>f D-Ohrowolski. Stef an Bu 
czych z1rn·s7e. choćhv o l\ilka rzvr'1ski., Szczepan S'Yicf.erek i 
c<:nl) metrńw. zboża były wyż Adam KruJ)iński - dotychczas 
sze, kłosy, pełnie isrn i rciwnlej indywidua !ni gosp-oda rze. 
S7-C· Sp<lłdzjdcv ulwńcnli żni „Otworzyliście nam oczy. 
wa w termini~ i kier!y na pnlach Przystępu_jemy do spółdzielni 
ni1>zrze.szonyrh żniwn bvlv w pel proclukcy.inej" - ośw"1dczylri 
ni. na zżętych już pol11ch spól- podpisup1c <l·cklaracre. 
<lziclczych, siano poplrrnv. Spół· I Przykł<id podziałał. 
dzielcy dokuf)ili krowv l owce. 

Robotnicy Pabianickich Zakładów Miejskich 
solidaryzują się z walczącym ludem Korei 
W Pabianickich Zakłądach Mięs 

nych odbyło się ogólne zebranie zą 
logi, podczas którego przewod1ur;ą 
cy· rady zakładowej tow. A Kup­
czak wygłosił referat o obecnej sy· 
tuacji w Korei. 

Ponadto postanowiono wysłać do 
Pr'l.ewodniczącego KC Robotniczej 
Partii Korei tow. Kim Ir Sena de­
peszę, w której m. in. czytamy: 
,.Pr~.esyłllm:Y Wam gorące wyrazy 
sympatii dla narodu koreal'lsk!ego o. 
raz dla bohaterskiej Armii Koreań­
skiej. Życzymy Wam jak na;5zyb­
szego rozgromienia wroga i utrwale 
nia pokoju w Waszym kraju". 

Pracownicy PZM postanowili 

Pracownicy PZM uchwalili je­
dnogłośnie :rezoli+cję, ~ którei ostro 
potępili napad amerykańskich impe 
rialistów na Koreę. Rezolucja wyra 
ża so\idarnąść pracowników PZM 
z wakzącym o swą wolność i nie· również pomóc walczącej Korei 
zależność ludem korPańskim. ofiaro}vali na ten cel 5.710 zł. 

Należy przyśpieszyć budowę łaźni to któryś pcxlnosił schY!oniJ nad 
pługiem głowę i patrzył, a 
patrzył na nasze pola, g-dzie orał 
traktor. A Wi<!czorem orzycho W 
c!zHi się dowiadywać. co sieje 
my, ile i jaki.e dajemy nawozy" 

P a bianickiej Fabryce Narzędzi 
Warunki higieny w oddziałach 

prpdukcyjnych w Pabianickiej Fa­
bryce Narzędzi są baqbo ciętkie. 
Vv' całym ;:akladzie nie ma c;idpo· 
wiedniej :wentylącji, co szczególnie 
odczuwają robotnicy, zatrudnieni 
przy młotach motorowych i wal· 
cnch. Nie ma również wentylacji w 
hartowni. W zakładzie nie ma do„ 
tychczas ani szatni, ani łaźni. Zwie 
dzaj'!C przed kilku dniami war:>:zta­
ty byliśmy ś.wiadkami, jak robotni­
cy 1nyli się, przed wyjściem do do· 
mu, w niezbyt czystej wodzie, któ­
q czerpali z żelaznych beczek znąj 
dujących się na sali produkcyjnej. 
Rob1.tnicy nie mają również gdzie 
umieścić ubrati. Wieszają je na 
wbitych w ścianie gwoździach lub 
-:;:.v prymitywnym pomieszczenilJ. ~a 

stępującym szatnię. 

pra.::y. Niestety, dyrekcja zakładów 
nie zajęła się energicznie sprawą 
przyśpieszenia tempa robót ~udowla 
nyrh, zapominając o tem, że robot­
ł'Jcy PFN pracują w nieudpowie­
dnich ~arunkach. 

- wspominają spółdzielcy. Sie 
wy j~sienne ~kończono według 
r>lanu, w terminie, na polach go 
spodarzy niezrzeszonych 'Yi-

Uwaea. ubezpieczeni 
W związku z przejmowaniein 

apteki Ubezpieczalni Spolecznej w 
Pi!bianicach przez Zakład Leczni· 
ctwa Pracowi1iczego i koniecznością 
Sporządzenia remanentu, zawiada­
miamy, że w dniach 4 i 5 bm. tj. 
w piątek .i sobotę, apteka czynna 
nie będzie. 

Ze s.11ort u 

Interesujące 
spotkanie 

piłkarskie 

Jeden z naszych korespondentów, 
tow. M. Pociejewski wskazuje n~ 
antysanitarny stan ulicy przed ki­
nem .. Robotnik". - „Otoczenie ki· 
na „Robotnik" - pisze tow. Po· 
ciejewski - sprawia raczej wraże­
nie placu, gdzie wywozi się śmieci, 
niż ulicy, którą przechodzi codzien 
nie wielu ludzi. Do brudnego, zanie 

ściwe stosowanie cewek na P.C. 
Il, gdzie używa sie ch·ek 6 ca!o 
wych, zariiast 8 calowych, rn 
znów lXJWO<ii1ie braki. 

W \\ vniku <l vsk us ii wy ci i}gnię 
to sz<:r€g wnioskó\\'. maj<}cych 
na c~lu zlikwidowanie źródeł 
niedomaga11. 

Aby walka o podniesienie ja 
kości pre.du kc ii dala ooźądane 
wyniki, brakarze i Jahorantki 
postanowili przyslapić do dlugo 
falowego W'\oótzawodnictwa ora 
cy. Między innymi brakarzf' 
pr1e<lza~ni rienkoprzedn<:> j I zo 
ho\\'i::izali sie "' terminie 3 mi(' 
siecv zlik"·idować braki. które 
()ogarsza ja jakość produkcji. Bra 
karz~ przędzalni cie1'lko1xzędnei 
lV posta nO\'> i li w tvm samym 
terminie zba<l'ac'.· źródło powsta 

warna nad:niernc i il()ŚCi pęcz 
ków, nowodujących wysoki pro 
cent braków. Decyzja powzięta 
przez brakarzv przyczyni 2ię do 
dalsz<:go podni-esicnia jakości 

kich ZakłaGÓW Przemysłu Ba.weł· 
nianego wniosek racjonalizatorski 
majstra J>l'Z~dzalni ob. Kl~mensa Pło 
szajskiego, po zbadaniu został uzna­
ny za wartościowy. 

produkc ii. Usprawnienie polega na zmia· 
Dyrnkcia Pabianickich Zakła· nie ustawienia tzw. „wyłapywa· 

dów Przemysłu Baw<:'lnianegn czy". Poprzednio były one źle usta 
nie może• jednak zao.omni~ć. Ż€ wione ....- w tym tkwiło źródło. wielu 
wysiłek br'ł 1\<trzY nie da pożąd~ braków. Przędza przechodziła z pę 
nych rezultalr·'-':. }eśli ni\: zostą kami i zgrubieniami. co. wpływało 
n:i riil'ZWf{l<.'llli0 z:1kwi<lowane i ujemnie na jakość tkanin. utrudnia· 
inne n1ed'oma~a.~ia. Należało ·ac przy tym pracĘ tk(l<JZa, 
by pr;:cprowadzic remont ma J - . 
szyn na przędzalni odpadkowej Zastosowarue pomysłu .. ob. Kl. 
oraz oonivśkć o J)()clnicsi":lil.1 Ploszajskieg~ w produkq1 ust.1n..:lo 
kwalifikac·ji przą<lek. I wszystkie te braki. Obecnie prndu· 

Sprawy te winn\ stanać na kow<ma ~rzę~za jest dobrej j~koś_d. 
naiblizszc j nar::idzie wytwórczej f'rzy<..zyml~ się t?- w znącz~e1 m1~­
Pabianickich Zakładów Przemy \ rze do zwiększenia prod\lkCJt tkanin 
sfu Ba wdnianeQ"o. pir·1wszego gatunku. 

f,::: a 0
,: jest _życie w Zw. Radziec.kim 

Co widziała tow. Kostrzewa podczas pobytu w ZSRR~ 
Gdy mieszl<;ańcy wsi Zduny dowiedzieli się, że towarzyszka 

Kostrzewa otrzymała zaszczytne zaproszenie uczestnictwa w wy-
stnicy nnsgej wycieczki nie mogli 
wprost oczu oclerwać od wspania­
łych maszyn. Oglądaliśmy pięlrny 
sad i rozległe winnice, ~tprawiane 
.również mechanicznie. W ubiegłym 
roku prAyniosly one 100 tys. rubli 
dochodu. Domy kołchoźników są 
widne, :-.uche, ślic;i;nie umeblowane, 
w oknach widnieją firaneczki, wszę 
dzie głośniki nidiowe. My wszyscy 
nie trlko z ciekawością, ale i z za 
chwytem oglądaliśmy domki oraz 
ich wnętrza. 

cieczce chłopów polskich do Związku Radzieckiego, zchrnli się 

licz.nie· u niej i wyra'lil! wiele życzeń: ,,Notujcie wszystko t pilnie 
przyglądajcie się. Interesuje nas, jak ludzie tam żyją, jak prze„ 
zwyciężali trudności? JaJ(ie wprowadzili ulepszenia? Co sadzą 

na poluch? Jak uprawiają ziemię? Jakich i w jakim czasie ui.y­
wają maszyn? - rozlegały się jeden przez drugiego głosy ze­
branych. Toteż Kostrzewa w czasie swego pobytu wsiystko SL'· 

miennie npisywała l dokł11dnie dzień po dniu na ,,gorąco" u-
trwalala swe wrażenia. Obecnie w rozmowie z nami mówi: 

- U nas tak pięknie mógłby 
Rzecz jasna, że interesowało 

nas przede w~zystkim życie ! praca 
kołchoźników radzieckich. Pamię­
tam dokładnie-, dnia 24 czerwcą WY 
jechaJi.śnw autobm•em do kołchozu 
im. \łoroszył'.wa, Na nasze spotka 
nie wyległy tłumy ludzi. szczególnie 
kobiety z dziećmi. Od razu 7wr-O~!o 
nasz~ uwagę, że wszyscy byli ubra 
ni czysto i dostatnio. Po cn·wili wy 
poczynku zwiedziliśmy tamtejsze 
winnice i sad. Przewodniczący koł­
chozu tow. Małyj poinformował 
nas, że kołchoz posiada 26.00 ha zie 
mi, z czego na 1200 ha uprawia się 
z}.,oża, Ę.ołchoz pa~tawiony jest 
przede w~zyslkim na µprawę zbóż, 
lecz poza tym zasiewa i inne rośli 
ny. Hodowla bydł~ postawiona jest 
tam na bardzo wysokim poziomie. 
W oborach. i chlewniach zelektryfi 
kowanych, czysto utrzymanych znaj 
duje się 480 sztuk bydla, 627 O\viec, 
4800 sztuk drobiu. Kołcho21 posiada 
własną elektrownię, uruchamianą 
motorem na ropę naftową. Obecnie 
przepl'owadz;lna jest lfnia wy<;okie­
go napięcia o długości 15 k111. Dl!ią 
l~i elektryczności różne prace w kol 
rhozie, jak dojenie, strzyżenie o­
wiec oraz wszelkie roboty pomocni 
cze wykonuje się mechon!c2nie. 
Kołchoz z roku na rok podnosi swo 
ją dochodowość. Dochód w roku 
1949 wvnió~I 671 OOO rubli. 

Na 270 pracującycl1 osób z 250 ro 
Clzin kołchozu im. Woroszyll)wa. 6 
knłcho;Zq;ków odinaczonych zosta­
ło za dobrą pracę. 

Poznaierny tam bohater~ ZSRR, 
taw. Klimenko ~ PO!iiądającego nal 
wyższe odznaczenie państwowe. On 
to w aerlinie zatknął Sztandar Zw~1 

cięstwa .nad Reichstagiem. Tow. Kli 
menko był przed wo,iną pr~ewodni· 
czącym kołchozu im. Woroszylowa, 
obecnie :został powołany na oclpowie 
d0ja1ne stanowisko w R«rfaie Pawią 
towej. 
Księgowość kolchozu prowadzi je 

den rachmistrz wrat? z dwoma po~ 
mocnikami. Po pracy bt•ygadzlści 
s!:ladają meldunki z wykonanej 
przez poszczególnycl\ kołchoźników 
pracy, Zarząd kołchozu, dla kontro 
li wykonania planu pt•acy i docho­
clowości kołchozu, zbiet'a się co naj 
mniej 4 razy w miesiącu. 

czyszczonego ustępu pfowadzi za­
śmiecona papierkami i pudełkami od 
papierosów ścieżka. Na trµwnłk<tch 
zamiast kwiatów i trawy, rosną buj 
nie chwasty. 
Małym nakładem pracy można 

przecież dopro:wadzić zaniedbane o. 
toczenie kina do przyzwoitego wy-
glądu". ' 

Serdec;mie aaprasząr\i, po 7.wie- mies;:kać tylko bogaci: wiejski, 
dzeniu kolchozu, udaliśmy się na a tu, patrzcie! Wszyscy miesz-
przyjęcie do klubu, Stoły ugin3ły k;ają jak bogac;i;e, właśnie dla-
się od wszelkiego jadla, wszyscy by tego, że zlikwid,owali kuląkó.w 
li dla nas po bratersku życzliwi. Py - odezwała się m. in. ob. Kieł-
tali się, jak nam się podoba gospo- kow~k!l z Olszty1'1~kiego. 
d ·1rka r.1d.tieclrn ~ odpowiedzieliś- Pm:ria\iśmy tam również. 5&-letnią, 
my, że jesteśmy zachwyceni, że u pełną energii kobietę, dyrektora 
nas nie doszliśmy jeszcze do .akich MTS - Annę Aleksandrównę Bu­
wyników, ;.'lle biorąc a nich wzór i ninę. Tow. Bun\n, kiedyś biedna 
nie szczędząc pracy budujemy no- wiejska kobieta, dzięki wł11dzy ra­
wą polską wieś. dzieckłej zdobyła wiedzę, a Partia 

Po zakoi'lczeniu przyjęoia ~prąco powierzyła je~ odpowiedzialne sta­
żegnani. udaliśmy się w droię do r.owi:ikG. Funkcję swoją pełni od 19 
kołchozu im. Dzierżyńskiego. Ogłą lat, a ia S\Ve zasługl otrzymała. Or• 
daliśmy tflm stacjE: maszynowo-trak der Lenina. 
torową (MTS). Stacja jest wspaniale _ Piękne, dostatnie i pełne nieogra 
wyposażona. Podziw nasz wzbudzi nicrnn,·ch możliwości dla wszyst­
ły liczne nowoczesne maszyny rolni kich diętnych do nauki i pracy 
cze, o jakich do tej POrY nie rnieliś jest życie ll.a?.i :i.dziecki::h - koń­
my wyobrażenia.. czy swe opowiaclanie tow. Kostrze-

Ifolchoz im. Dzierżyf1skiegQ posia W\ł. Wieczoram· nie zamykąją 
da 620 szt. bydła. Przeciętna wydaj się u mnie drzwi. Przychodzą stale 
~o~~ diienna je?nej; kr?WY - 25 ludzie, którzy chcieliby dowiedzieć 
htrow ~lei<~. Krow~ doJone Iii\ S-4 się, co widziflłam w Związku na­
r~zy dz1en~1~. Mleko prze~uszcza dzieckim. 
stę pi·zez wirowkę, a następms Pl'Ze . d . l . · · · · 
rabia się na miejscu, 1 . - Cbę_tn:e zie ę _się_ z ~um mo11!11 

Na polu kołchozowym zastaliśmy I p1ęk1~ynu. wspomn~eruanu e kr~uu 
!\'~mbajny przy pracy, Jeclnym z zwycięskiego sqęjal1zmu, . 
kombajnów lderowała ltableta. JJcze WY\Vl!:ld przęprowadztł J, a. 

Zapisy na 1-szy ·rok studiów UŁ 
Sekretar111t Spraw Sltliieneklch 

U. Ł. 'lawiadarnia, że iąp1s;11 na l 
rok studió\u na w~rdzi 111y: Humc1!l•­
styczny, Pt·awa I Matem;ityczno • 
Przyrndąlczy pfeyjmowane blldą w 
U tenmn1~ pd dnia l sierpni<! du !O 
s!erpnJa 19'i0 1·. wtąc~nie. Priy ta• 
pisie należy iostarC2yć następujące 
dokumenty i · 

Podanie. Kwestionarie.;z (wypeł­
niony), Mąturę w ofYginąle -
względnie zaświadczenie o do!!tar­
czeniu m!ltury we wrześniu. 1\'lętry· 

kę urodi:enla. Uw!en:ytelolppy od­
pis iokumentu wojskowego. Za­
świ:i ;..i.enie 0 pochodzeniu soejal­
nym ł ma iątkowym. Swiadec1wo 
rnoralności, o IJe była pnerwa w 
studiach. Obowiąwj& :lpłaty mani­
pulacyjn~. eg'łlamJnao~',fne 1 P .L.M.A. 
Optaty manipulacyjne 550 ał -. vn 
.--55SllJ416. Opłata P. L. M. A . ...,. 2-00 
zł. - konto - Vt!--40827112, 
Przyjmowani~ ia~1s6w odqywać 

się bedzłe przy ul. Narutowicu 65, 
U, t ... , w g•)dajnącl'I od 10 do l'-

1266 Gminnych Kas Spółdzl elczych 
pow~łanie w roku bieżącym 

W istniejących przed reform~ 
banlwwą na terenie w,si spół· 
dz iełniach pożyczko wo oszczęd 
nościowvch, interes\' ch)Qpów 
mało- i średniornlnvch ni-0 były 
dosta lecznic za bezoieczone ani 
w za kresie oomoćv kredytowej, 
irni w uczestnictwie we wta­
dzach, w których zasiadali czę·, 
sto bogacze lub spekulanci wiej­
scy. 

!v iui nrirnhomionc 944 kąsy, po 
«istą!e za~ rozpoczna dzf aląfr 
ność w ciągtt bież, pó(rocza. 

Prócz udiielania l\redvtów na 
cele produkcyjne, kasv bedą pro 
waclz.ily zaliczkowanie w al.<cH 
kontraktacyjnej, .i ied'noeześni~ 
będą (.;ontr()ltl\Vały WVknnanie 
zobowiązań wynikających z kon 
traktów. . 

Przęprowadzona wspólnym 
wvslłl<iem Banku Rolnego i 
Zwiąiku Sarnopornocv Chłop­
skl~i akcja wyborcza i organi­
zarvina przyciyni się do spo· 
pulriryzowania J;?rnlnnycp kas 
sn1~łd:.ielrzvch.· 

Obecnie na walnych zebru" 
niach członkowie kas usunęli 'I. 
władz elementy obc~ kla~owo i 
szkodliwe, powołu j ąc na tch 
miei6cc ludzi, ciesi:icyrh się po. 
wszechnyrn zaufaniem mało· i 
śred!lioro!nych chłopów. 

Nowe władze gwarantują wy Dodatkowe wp1·sy 
konanfo zadań powierzarwch l<a· · · 
som. a przede wszvstldm· udzie· nil Politechnikę Lódzką 
lanie chl()potn rx:imocy kredyto· Rektora1 Politechniki ŁódzkleJ i.a 

\V sobotę, dnia 5 sierpnia o g0-
d..:inie 17 odbędzie się na boisku 
Z.KS „Włókniarz" towarzyski mecz 
piłkarski między Komendą Powiato 
wą .,SPH .-- Łask a Komendą Woje 
wódzką „SP" w Lodzi, Mecz ~apo­
wJ:1dd się bardzo il\teresująco, 

\V ubiegłym roku zakład otrzy­
mał poważne sumy na inwestycje 
socjalpe. Z funduszów ty:::h miały 
~.yć wybudowane do końca roku 
s;:atnie i łaźnie . . Od 15 grudnia ub. 
roku robotnicy mieli korzystać z no 
woczsnych urządzeń sanitarnych. 
N!l."stety, tak się nie stało. Przedsic 
bior5twa, które podjęły się wykonać 
powyższe prace, nie dotrzymały ter 
minu. Mimo. że upłynęło już 8 mie 
sięry od planowanego terminu wy­
kQńczenią prac, szatnia i łdnią na­
dal są pie wykończone, a dolco;kze 
nie ich wymafla zaledwie kilku ~ni 

Usuncić psa 
wcj. w podnoszeniu produkcj i wlac}amia. ie •tosownle do zaną.­
r.olm>i oraz obronę ich przed dzeni~ Mlnisterlłwa Szkół Wyuzyoh 
lichwą I wyzyskiem l<apltalisty- i Nlluk i odl}ędą 11ię dodatkowe wpl­
czn:m1 na wsi. sy pa wsJys.ikio wy~zll\łY w lłniapł\ 

pd t .to lQ 1ierpnill 1950 r. w rma· 
Sieć GKS udostępni ma. cbu Chemii przy ul. Zwirkl 36, I plę 

som chłooskim w znacznie szer· tro w następującyiq porządku alla· 
szvm niż dotad zakr€sie korzy· betycznym: 

C~kowity dochód przeznaczony 
je,t na rzecz ~akzącego a wolność 
hi.du koreaiiskiego-

„ 

. ' 

Mi~$zkańcy domu przy ul. ·Pułas 
kiego 16 skarżą się, że znajdująey 
się w sąsiedniej posesji (Nr 18) 
pies nie pozwala im w nocy spać. 
Większość lokatorów dorpu przy 
ul. Pułaskie110 16, to robotnicy, któ 
rzy pragną p0 pracy 'vypoeztć· 

Pies zaś wyje całą noc, nie pozwala 
jąc zasnąć. Właściciela psa n~gdy 
nie widać i nie można się do niego 
z tą sprawą zwrócić . .. .Spodziewa­
my się, ,...., piszą poszkodowani ....­
te interwencja „Głosu" p0może nam 
;likwidowa~ t~ boltttke"A 

stanie z kredytów. ą forrnąlno· l sierpnia litery A, B, O; 2 sier­
ści związane z ich uzyskaniem pnia. lit, D, .E, F: ł sierpnia lit. 6, n, 
zostaną upr<l. szczone. . 

1 

•. J ; ~ .tenaata lit. ł(, L, Ł; ~ , 1er -
N · 1 · I Pnia M. M. N; 1 1łer1111i• lit. O, P, a• 
. a . ~go_ na zap ąnowana nil s •ierpnła ~U. s, 'f Il' 9 tlerpllłł lit 

rol\. b1ez. bcibe t .~15 ka.a zostą Wi to 1iefllł!ia Ut i.' -
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, Ze •por!!!_ 

Szkolenie i wychowanie nowych kadr 
Co pisało proso łódzko w dn. 4 sierpnia 1930 r. 

na j pilniejszym zadaniem sportu łódzkiego 
STATYSTYKA POGOTO-tVIA 

ZA LIPIEC 1930 
Statystyka pogotowia łódzkiego 

wykazuje, że w lipcu 1930 ':oku za­
notowano w Łodzi 76 wypadków 
otruć, rzamachów samobójczych i sa 
mobójstw. 1·5 berz..domnych kobiet 
ur~ło.„ na ulicy żywe. ~lędnie 
nieżywe dzieci. 389 osób omdlałych 
e głodu odwiemono do zbiomi miej­
sJdej. Charakterystycme jest, 7.e po 
gotowie wyjeżdżało tylko do dwóch 
wypadk&w opilstwa. 

DUR BRZUSZNY 
SZALEJE NA BAŁUTACH 

W 'Z-wią2.lrn ze wzmoże.mem się 
epidemii duru bnznS'Wego, który 
ogarnął całe ulice na Bałutach -
umąd miejski zakupił klłka t:1się­
cy szazepionek przeciwdurowych, 
które podawane będą miesekaticom 
~atonych domów doustnie. 

POTOP 
NA ULICACH ŁÓDZKICH 

W dniiu wcrora.jsrzym S'l:alała nad 
Łod~ą i okolicami groźna buNa po 
łączona rz. n:ie:zwykłą ulewą. Woda 
~lała suteryny w szeregu do­
mów. Wracający z pracy rot'Otnicy 
.- bro&:ili ulicami boso, po kolana 
w wodri:ie. 

Niespod!ziewana powódź pr.zy-

niosła skromny zarobek wielu sil· 
niejsrzym berzrobotnym, któnzy prrze 
nosili panie i panów mł plecach -
przez ba;rdziej zalane ulice miasta. 
Zarobki t akich przedsiębior~ów wy 
nosiły po kilkadziesiąt złotych - pi 
srz:e ,.Kurier Łódzki". 

Na uLlcy Kilińskiego pod r•apo­
rem wody zapadł się praewód ka­
nalirzacyjny, t ak, że na sporej :nu 
strzeni ulica pr.zedstawia ruinę . 

NA JEDEN ŁYK 

„Kurier Łód11..ki" podaje po·d po­
wyższym tytułem, że Ministerstwo 
Skarbu wydało rzezwolenie na sprze 
daż wódki w małych stugramowych 
flaszeczkach. Zarządrzenie powyższe 
spowodowane zostało obniżającą si~ 
konsumcją wódki wśród zubożałej 
ludności. 

TRAGEDIA 
BEZROBOTNEJ MATKI 

Bezrobl:>tna Józefa Rapecka, srzu­
kając ~irobku, wychodrriła crzęsto 
do spr.zą:tania w domach prywat­
nych - :pisze „Kuri& ŁódzkL" - w 
dniu wczorajszym w crz:asie n:ieobec 
ności matki - drziecko wypadło z 
okna· tnzeciego piętra na bruk, po­
nosząc śmierć na miejscu. Matce -
doda·je gazeta - spisano protokół. --

TEATRY 
P ANS'l'WOWY 

TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 
(ut. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety" - Leona 
Kruczk()IW!Skiego. 

P AIQ'S'rWOWY TEATR NOW? 
(Ul, Oanyńskiego Sł. tel 181-Sł} 
Teatr nieczynny. 

. PA~S'l'WOWY 
TEA'fR POWSZECłlNl 

(ul. Obroil.C6w Sta.11ngradu 21, 
tel. 150-SG) 

Godz. 19.15 „Wielki człowiek do 
małych interesów", Al. Fredry. 

1'EA'l'R ,.ARLEKlN„ 
(ul. Pfotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 
·rEATR L.t<;TNl „OSA" 

(Piotrkowska 94, tel. 2,72·70) 
Teatr nieczynny . 

'l'EA'l'.K ..PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr niecz}'mly. 
TEATR KOMEUU MUZYCZNEJ 

..LUTNIA" 
Teatr nieczynny. 

l'AŃS'ł'WO\VY T.EA'l'R żYDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, t•L 217·'9) 

Teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
,,Podróże Gulivera", godz, 16, 18, 20 
HAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 

BAJKA - ,,Baryłeczka", 
godz. 17,80, 20 

GDYNIA (Daszyńakiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 

i Za.graniCZitlych Nr 29". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne. 

MUZA (Pabianieka 173) „Na.rzeezo· 
na z Turlonenii", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 671 -
„Cztery pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21. 

PRZEDWIOśNIE (żeromskie20 76) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK - ,,Dziewczęta z bale· 
tu", g odz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„,Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka.", godz. 17,30, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17 .30, 20 

śWIT (Bałudki Rynek 2) 
do domu", godz. 18, 20 

„Powrót 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śluby 
kawalerskie", gC>dz. 16.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (w ogrodzie) „Opowieść o 
prawdziwym człowieku", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· I 
· ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 1<:) „Dwa 

ognie", godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WOLN0$ć (Napiórkowskiego 16) 

„Maaret", godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgiers:ka 26) „Ostatnia 

noc", godz. 18, 20 

Wokresie, k iedy po V Ple­
num KC PZPR, sprawa kadr 

stała sie troską każdego resortu ty 
cia państwowego, chcemy zapoznać 
naszych czytelników z tym zaga­
dnieniem na odcinku sportu łódz­
kiego. 

Teren Lodzi i województwa ródz 
kiego należy do okręgów dość wy­
soko usportowionych. SWladc~ o 
tym cyfry: ponad 350 tys. czynnie 
uprawiających wr. i sport; ponad 
500 Kól Sportowych przy zakładach 
pracy; ponad 400 LZS-ów i 68 Klu 
bów Sportowych. 

W pracy instruktorskiej mamy za 
trudnionych: około 300 nauczycieli 
wf; 56 instruktorów i trenerów w 
klubach; 23 instruktorów niższego 
Btopnia w Kołach Sportowych; i 12 
instruktorów niższego stopnia w 
LZS-ach. 

Wynika stąd, że średnio na około 
1000 ćwiczących wypada 1 instruk­
tor. 

Nie jest to stan zadowalający. 

Liczne zgłoszenia 
d o lekkoatletycznych 

mistr zostw P olski 
Już ponad 300 zawodników z całe 

go kraju zgłoszonych zostało do mis 
LTZostw Polski w lekkoatletyce, któ 
re odbędą się w dniach 13 - 15 bm. 
\V Krakowie. W zawodach uczestnl 
czyć będą wszyscy czołowi lekkoat!& 
ci Polski. 

Licznie reprezentowani będą na 
mistrzostwach zawodnicy wiejscy. 
M. in. LZS Żurawica zgłosił do u 
działu w zawodach 28 zawodników 

zawodniczek, z Milewską na czele. 

* * • 
W czasie trwania mistrzostw, Pol 

ski Związek Lekkoatletyczny orga 
nizuje konferencję z prezesami I 
wiceprezesami okręgów oraz trene­
rami specjalności. Celem konferen­
cji będzie omówienie działalności 
sportowej okręgów oraz spraw szko 
leni owych. 

Zatopek i Cevona 
jadą do Fin landii 

PRAGA. - Rekordzista świata w 
biegu na 10.000 m. OzechOSllowak Za 
topek został wraz ze średniodystan 
sowcem Cevoną zaproszony do Fin 
landii na kilka startów. Obaj zawo 
dnicy mają wystąpić jeszcze w tym 
tygodniu w Helsinkach, i następnie 
będą startować w Turku i Tampere. 

Szczególnie więc palącą sprawą 

jest powiększenie kadr instruktOr-
skich. , 

Co dotąd zrobiono w tym zakre· 
sie? 

W ciągu 4 ostatnich l at przeszko 
lono z n aszego terenu około 600 sił 
instruktorskich niższego stopnia 
(przodowników) i 68 instruktorów 
wyższego stopnia (in struktorów, !)O 

mocników trenera i trenerów). 
z porównania liczb wyszkolonych 

i zatrudnionych wynika jednak, ze 
znaczna część przeszkolonych ludzi 
nie pracuje w sporcie. 

Dlaczego tak się dzieje? 
W pierwszych' latach na szkolenie 

dostawał się niejednokrotnie e.le 
ment przypadkowy, nie wychodzący 
z kadr objętych wychowaniem fi­
zycznym. Element ten traktował 
kursy wyszkoleniowe jako o!:obistą 
przyjemność, bez poczucia odpowie 
dzialności l obowiązku oddania st~ 
pracy społecznej. 
Było to oczywistym błędem pro­

wadzących szkolenie. 
Ostatni jednak rok wprowadził 

pod tym względem duże zmiany na 
lepsze. I 

W bieżącym roku na 33 kursach 
szkoleniowych prowadzonych pr-z.ez. 
WKKF (dotąd przeprowadzono Ich 
20) zaplanowano wyszkolenie około 
1000 ludzi. W pierwszym p6łroczu 
wykonano co do ilości pn:~prowa­
dzonych kursów plan w 60 proc.. a 
co do ilości przeszkolonych w 45 
proc. . 

1 
Z wymienionych liczb )VYnilta pe 

wna niepokojąca dysproporcja w ·wy 
konaniu planu (60 proc. i 45 proc.). I 
Przyczyny tego doszukiwać się na-1 
leży w niedostatecznym jeszcze zmy 
śle organizacyjnym Rad Zrzeszeń .

1 Sportowych, a niekiedy w niedoce­
nianiu doboru właściwych kandy- I 
datów na kursy. 

Na tym odcinku musimy być 
szczególnie czujni. Nasze whdze 
sportowe prowadzą nieustęptiwą 
walkę, która odnosi pomału skutki . 

Obecnie kandydaci na kursy rP.­
krutują się z ludzi czynnie upnwta 
jących sport lub silnie organW3cyj 
nie z nim związanych. 
Ośrodek łódzki pod względem · wa 

runków szkoleniowych nie znajduje 
się na przodującym miejscu. 
Trudności lokalowe - (brak sal ł 

internatów) - w dużym s.topntu 
wpływają hamująco na dalso/ 
wzrost i umasowienie kultury fi­
zycznej w Łodzi. 

Na kursy szkolenia centralnego z 
naszego terenu miało wyjechać wg. 
planu na 1950 r. ponad 300 kandy­
datów na przodowników i około 50 
na instruktorów. Przeszkolono z 
nich już około 25 proc. W trakcie 
przeszkalania (w miesiącach lipcu i 
sierpniu) pozostaje reszta. ' Aby je-

W Sopocie opuszczono flagę 
(Koresponden cja własna „Głosu Robotniczego„) 

Sopot w sierpniu TE.nisiści radzieccy pokazali tu wielką 
Nadsze'1J wreszcie ostatni dzień 10- klasę, a zwłaszcza Andrejew przyjmu 

dniowych walk na kortach sopockich. jący najfantastyczniejsze i już nie 
Przy korcie centralnym stanął długi bite, ale wprost walone przez Rumu­
pokryty czerwonym suknem stół za- nów piłki. 

Co usJyszvmv przez r a d io 

s1awiony niezliczonymi nagrodami. Ozierow zadziwiał znów widownię 
Na korcie stoją 'Kormoczi (Węgry) i swym serwisem i silnym uderzeniem. 
Jędrzejowska (Polska). Podczas rozdawania nagród prezes 
Zacięta I piękna walka toczy siG od PZT gen. Jaroszewicz w imi'eniu po~­

pierwszych piłek. Jędrzej<'.>WSka skich, węgierskich i rumuńskich ten1-
wśród oklasków prowad!l.i 2:0, ale sistów podziękował tenisistom ra­

Program na dzień 4 sierpnia 1950 r.t różnych narodów. 17.00 Koncert d1c1. niestety przegrywa seta '2:6, nie mo· dzieckim z:a przybycie do Sopot i zło 
12.04 DzieRnik południowy. 12.25 p1·zodowników pracy. 17,45 „Baśfi o gąc dać sobie rady ze skracanymi żył zapewnienie trwania w brater­

Pn:erwa. 13.10 (Ł) Aud. dla. PGR. sp1;•tnym Budams-zu" - słuchow1s~o piłkami swej przeciwniczki. skiej jedności ze sportowcami krajów 
pt. „Jak zwalczać szkodniki zbożo· Cl'.Jarte na motywach ludowych buna W drugim secie na korcie królo- demokrac ji ludowej pod przewo­
we \V śpichrzu i na polu". 13,30 Kon cko·mongolskich. 18.15 (Ł) „Tu mó· I wała już całkowicie _ Węgierka. Bez dmctwem Wielkiego Związku Ra­
cert. 14.00 Radiokronika. 11.20 (Ł) wi Wystawa Planu 6-letniego w Ło- większego wysiłku zdobyła ona pro · d7ieckiego. 
Murzyka popularna. 14,55 „Ameryka- .1z1·' 18,25 (Ł) Koncert życzeń. 18,45 wadzenie 5:0 i wygrywa seta 6:1. Zwycięzcy turnieju otrzymaii ~ię· 
nie w Japonii" z cyklu: „l!uwią „Szpilki" - audycja saty1•yczna. Kormoczi górowała bezapelacyjnie kne i wartościowe nagrody. Skonecki 
książki". 15.10 Utwory fortepianowe ll).00 „Złoty kogucik" Jl.1. Rimskiego- nad wszystkimi uczestniczkami tm , otr.zymał puchar .,Trybuny Ludu" i 
R. Schumanna. 15,30 Audycja dla Korsll!kowa. 20.00 W przerwie: dzien nie ju. aparat fotograficzny od Marszałka 
świetlic dziecięcych. 16.50 Muzyka. nik wieczorny. 20.40 Dalszy ciąg ope Na „deser" poturniejowy zorgani- Rokossowskiego. Jędrzejowska otrzy. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,20 ry „Złoty kogucik". 22.15 Konc~rt zowano jeszcze spotkanie pokazowe mała - 'rower, kupon materiału, As­
<Ł) „Na boiskach i bieżniach kra- 'b ansm. z Budapesztu. 23,00 Ostat- pomiędzy parami Ozierow, Andrejew I both - zegarek i książkę, Adam . „ 
ju". 16,25 (Ł) ,,Jak pracuje nasz ko nie wiadomości. 23.15 Muzyka kame (ZSRR) a Caraltrlis, Szmidt {Rumunia). aparat fotograficzny. Kormoczi -
u:itet blokowy". 16,35 (Ł) Pieśni ralna. Rvł to naipiekniejszv dPbel turniejn. piękny obraz. 

Il 

- Dziwny z pana człowiek. Przepraszam. pójdę jeszcze poga­
dać sobie z dyżurnym ruchu. 

Dyżurny akurat miał chwil~ odpoczynku. Pił kawę z termo-
IU i zagryzał chlebem z serem. 

- Co? Pan do jedzenia się wziął'? -:- Smacznego! 
- Dziękuję. 
- Ładny chlebuś. 
- A, · niczego sobie. 
- Tu w tych stronach podobno tylko ciemny pieką. 
- Ale skąd - oburzył się kolejarz. 
- Widzisz pan, panie d)F.lUrny, jes t tu jeden w poczekalni. 

Powiada, że jest mechanikiem 'iA) majątku, a wcale na to nie wy­
gląda, i on mi powiedział, te w tych okc;>licach tak.i ciemny chleb 

pieką. I w ogóle facet jest jakiś taki nie nasz. Ten typ to jest taki 
podejrzany, że dobrze by było, gdyby strażnicy kolejowi przepy­
bH się go, co on za jeden. 

- Ee, zdaje się panu coś po nocy. Pan pewnie tkacz, bo tka 
pan nos w nieswoje sprawy. 

- Panie dyżurny, nie zgrywaj pan, bo ja czuję, że to musi 
być jakiś łobuz. albo w ogóle bandzior. Jak przyjedzie pociąg. to 
pokażę go straży kolejowej. 

- Nie bądź .pan taki dedektyw. Nie zaczepiaj pan "spokojnych 
pasażerów. 

Zadźwięczał telefon. 
- Dyżurny ruchu. Kamień .... Tak ... tak: Podobno jest taki.„ 

Tymczasem Kowalski wyszedł, nie chcąc dalej rozmawiac 
z kolejarzem, który wyraźnie pok>piwał sobie z niego .. Przed pójś· 
cie m do poczekalni chciał jeszcz.e przejść się po peronie. Gdy 
QI/szedł w gęste pasmo cienia rzucanego przez budynek, poczul 
'pierający mu się o plecy jakiś twardy przedmiot i usłyszał pelne 
}roźby słowa, wypowiedziane półgłosem przez nieznajomego z po­
·:.zekalni: 

· - Dobrze poradził panu dyżurny, żeby się pan nie wtrącał do 
ct:.dzych spraw. A w ogóle pan za dużo gada. I za głośn<>, bo aż na 
peronie słychać. Ale teraz bez krzyku - pójdziemy stąd. Marsz! 

Dwa cienie skierowały się w głąb torowisk. 
(D. c. n.) 

dnak sprawa szkolenia kadr sporto 
wych u nas w Łodzi nie utkn~a na 
martwym punkcie i rozwijała się 
pomyślnie nadal, musimy przede 
wszystkim znaleźć d<;>brych organi­
zatorów w Kołach Sporto·wych i 
LZS, oraz postarać się dla nich (kół 
i L ZS-ów) o przodowników najpo­
pularniejszych gałęzi sportu. 
Następnie musimy jak najszybciej 

postarać się o instruktorów podsta 
wowych gałęzL sportu dla klubów; 

nowe i liczne zastępy sędzi6w spor 
towych. A wreszcie musimy wycho 
wać nowego typu działaczy klubo­
wych oraz związków sportowych; 
trenerów (przede wszystklm dla bo 
ksu, piłki nożnej i lekkiejatletyki) 
oraz pozyskać do pracy wyszkolenio 
wej kilku absolwentów AWF. 

Na zakończenie musimy stwi-er­
dzić, że zagadnienie kadr znajduje 
w naszym sporcie coraz gł~baze zro 
zumienie. 

Z pobytu H. Rakoczy w lodzi 

Entuzjastyczn 
.H„ Rakoczy .w 

powitanie 
Krakowie 

KRAKóW. P<>wraea.jącej do Kra.ko i by na stadionie ba.zyle)s.kim r <>Y.le­
wa, po zdobyciu misti-zos.twa. świata gły się dźwięki naszego Hymnu Na­
w gimnastyce, Helenie Rakoczy Kra rodowego. Jestem szczęśliwa, że mi 
k6w zgot<>wał niesłychanie serdeoone to się udało i pragnę podkreślić, iż 
i entuzjastyczne przyjęcie. Już na sukces sw6j zawdzięczam wa.runkom, 
godzinę przed przyjazdem pociągu jakie Po~ka Ludowa stworzyła dla 
zgromadziły się przed dworcem tłu pomyślnego rorzwoju sportu. Wypo­
rny publiczności, wśród których zma wiedź swą łza.kończyła Rakoczy o­
cały na siebie uwagę liczne delega- krzykiem na cześć Prerzydenta RP 
ej!\ zrzeszeń sportowych, Ludowych BQlesława Bieruta. 
Zeg.połów Sportowych i klubów w 
barwnych k1>$tiumach i z kwiatami 
w ręku. Po przybyciu pociągu wynie 
siono Rakoczy na rękach z wa.gonu 
i wr~ono jej kwiaty. 

Następnie mistrzynię świata wita­
li: przedstawiciel KW PZPR Grzy­
bowski, delegat młodzieży krakow· 
skiej ZMP-owiec Nowosielski, prze­
wodniczący Okręgowej Rady KF i 
Sportu - Zbroja, przedstawiciel- klu 
bu Włókniarz-Korona - Wibkowski 
oraz prezes OZG - por. Ha.lioki. 
Podkreślili oni, iż zwycięstwo odnie 
sione przez Rakoczy, jest wynikiem 
troskliwej opieki, jaki! Rząd Polski 
Ludowej otacza. sportowców, pilności 

Zawody p1łk1 nożnei 
na r zecz Korei 

W sobotę, dnia 5 sierpnia o god1. 
16 na stadionie „Włókniarza" prą 
ul. Kilińskiego 188, odbędą, się ia~ 
wody w piłkę nożną, mlędn praClO• 
wnikarnl ORZZ i Inspektoratem Pr• 
cy. 
Całkowity dochód ,z tej impreą 

przeznaczony jest .na rzecz Korei.' 

i pracy tak utalentowanych sportow- Przesun·iote ze Kr.a 81•1 ców, jak ona, oraz wrz;orowaniu się na " li 
wspaniałych sportowcach radziec­
kich. Składając mistrzyni świata gra 
tulacje, życzyli jej sukcesów, aż do 
lauru olimpijskiego i zwrócili się z 
apelem do młodzieży, aby nie ·zanie· 
chała trogki o podniesienie poziomu 
ideowego i moralnego. 

Dziękując z:a powi tanie Rakoczy 
powiedziała: 

„Startując na zawodach w Bazy­
le'. byłam zawsze myślą w Ojczyźnie. 
Tak pragnęłam i C!Zyniłam wszystko, 
na co mnie było stać, by na11z sztan 
dar zawisł na najw.yższym maszc1e 

Z o rac zarzadu Pl B 
Zarzą.d Polskiego Zwią.zku Bokser 

skiego na swym zebraniu w środę, 
postanowił nie dopuścić dodatkowo 
zgłoszonych za.wodników do udziału 
w mistrzostwach Polski juniorów. 
W Szczecinie startować więc będą 
jedynie reprezentacje wszystkich o­
kręgów. 

Na tym samym posiedzeniu rozpa­
trywano również pre>pozycje Finlan­
dii rozegrania międzypaństwowego 
mec:&u w zimie tego roku w Polsce 
oraz propozycję Wiednia, odnośnie 
meczu Warsi:awa - Wiedeń. PZB za 
proponował Finlandii rozegra.nie me 
cru z Polską w dniu 8. 10 br., na­
tomiast, jako termin meczu Warsza 
wa - Wiedeń, wysunął dzień 7 wrze 
śnia br. w Warszawie. 

Następne mistrzostwa 
w Brukseli 

KOPENHAGA. - Obradujący tu 
kongres Międzynarodowej Federa­
cji Łuczniczej postanowił, źe nastę 

pne mistrzostwa świata odbędą s•ę 
i w 1952 r . w Brukseli. 

.„ 

Zaa:-ząd Główny Polskiego Związ-
ku Narciarskiego zawiadamia, że 

termin Walnego Zgrollladzenia Dele 
gatów PZN, wyznaczony na dzieil 8 
sierpnia 1950 r. w Ki;akowie, zost:tł 
przesunięty na czas późniejszy. No 
wy -ter min zostanie podany w os1>­
bnych zawiadomien!eeh i pras.ie. 
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